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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 złr, — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — 
miesiecznie 1 słr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackłem: 
rocznie 22 głr. — półrocznie 11 str., — kwartal- 
uie 5 złr. 50 ct. — miesięcznie l złr. 85 ct. 


Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niomiee, 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal. 
5 srg.— da Francji i Anglji rocznie 108 franków, 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch i 
Szuwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer pojedyńczy Kosztuje 8 ct. 
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Lwów 20. listopada. 


Jakkolwiek przeważna większość obecnego 
gabinetu przedlitawskiego jest koscią z kości i 
krwią z krwi stronnictwa centralistycznego, nie 
wątpimy wcale, iż w łonie tego stronnictwa od- 
zywają się i nurtują pewne aspiracje opozycyj- 
ne, pochodzące badź z pobudek ambicji osobi- 
stej, bądź też ztąd, że jeden i ten sam polityk 
na jednę i tę samą sprawę, zapatruje się zwy- 
kle nierównie żwawiej i goręcej z krzesła po- 
selskiego, niż później z ławy ministrów. Mimo 
tej prawdy, którą uznajemy, obstawać musimy 
przy naszem zdaniu, iż Czas i Gazeta Narodo- 
wa zbyt przesadne mają wyobrażenia o donio- 
słości tych — jakeśmy się wyrazili — aspira- 
cyj opozycyjnych ze strony niemieckiej. Wszak 
lewica składa się jeszcze dziś z tych samych po- 
lityków, którzy znosili cierpliwie i tak „długo 
rządy Szmerlinga, którzy nie mieli odwagi użyć 
broni będącej w ich ręku, i nie odmówili hr. 
Hohenwartowi zezwolenia na pobieranie podatków, 
Polityer tego rodzaju nie obalą gabinetu Auers 
perga, bo braknie im do tego energji — a ob? 
lié go nawet nie zechcą, gdyby widzieli, że wraz 
z nim, runąć musi system eentralistyczny. Złe to 
wiec są rachuby, które opierają się na sympto- 
matach antagonizmu między rządem a jego stron- 
nictwem, zaledwie dostrzeżonych okiem. Jak nie- 
bezpiecznem jest łudzić się w tej mierze, tego 
dowiodła najlepiej krótka a smutna historja na- 
szej kampanji parlamentarnej pod auspicjami hr. 
Potockiego i Hohenwartha, kiedy to licząc na 
stanowcze obalenie centralizmu, opuściliśmy do- 
godną sposobność zniewolenia skruszonych Niem- 
ców do korzystnej dla nas ugody i wyciągaliśmy 
kasztany z pieca dla husytów czeskich. 
Niechaj szanowni antagoniści nasi nie biją na 
alarm, nie mamy bynajmniej zamiaru wykazy- 
wania im przy tej sposobności ponownie potrze- 
by postępowania pojednawczego — pragniemy 
tylko wyrazić naszą radość z powodu, iż poje- 
dnawcze usposobienie zdaniem i p. Giskryi Cza- 
su znalazło wyraz w mowie posła Dunajewskie- 
go przy dyskusji adresowej. Konstantujemy | 
to, że Czas mimo poprzednich twierdzeń swoich, 
w adresie Izby poselskiej równie jak Izby pa- 
nów dopatrzył zupełnej zgodności z mową tro- 
nową, i uznał, że hipotezy co do grożącej mi- 
nisterstwu opozycji tym razem nie dopisały. 
Uważamy to za rzecz nader ważną, by prasa 
nie łudziła się co do faktów, z któremi mamy 
do czynienia, hi ogółowi nie przedstawiała sytu- 
acji w fałszywem świetle. Dobrze pamiętać i o 
tem, że dotychczas w konstytucyjnej Austrji ga- 
binety upadały nie w skutek opozycji w parla- 
mencie, ale w skutek odmiennego wiatru, który 
powiał u góry. Póki taki wiatr nie zawieje, 
grzechem jest wprowadzać sangwiniczną naszą 
opinję publiczną w błędne mniemanie, na któ- 
rych podstawie wylędz się mogą jeszcze błędniej- 
sze kierunki i prądy polityczne. 


Czynności Wydziału krajowego. 


(Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału kraj. od 1 
do 31 paźdz. br. 

W celu uczczenia przypadającej na d. 2. grudnia br. 25- 
letniej rocznicy wstąpienia na tron N. Pana, uchwalił Wy- 
dział kraj. rozpisać w eałym kraju dobrowolne składki na 
utworzenie pamiątkowej fundacji stypendyjnej dla takich 
młodzieńców, którzyby po ukończeniu nauk w najwyższych 
zakładach naukowych w kraju, pragneli udać się do naj- 
celniejszych zakładów naukowych zagranicznych, w celu 
nabycia głębszego wykształcenia w obranym zawodzie. 

W myśl art. IV. 7. statutu organizacyjnego Rady szkol- 
nej krajowej, przedstawił Wydział kraj. wniosek do tronu 
o zamianowanie na następne 3-lecie dwu członków Rady 
szkolnej kraj. 

Wydział kraj. wygotowal dla Sejmu kraj. następujące 
sprawozdania i wnioski: Sprawozdanie z czynności swoich 
za r. 1872/3, tudzież wniosek w przedmiocie uregulowania 
etatu i płac urzędników i sług Wydziału kraj. Projekt do 
wykupna prawa propinacji. Wniosek do ustawy o pozwole- 
nie miastom Mościskom i Kaluszowi prawa poboru opłaty 
od trunków spirytusowych. Sprawozdanie i wniosek wzglę- 
dem oddania krakowskiego szpitalu powszechaego tamtej- 
szej reprezentacji miejskiej. Sprawozdanie i wniosek o zmia- 
nę $ l ustawy o radach szpitalnych. Sprawozdanie i wnio- 
sek w Sprawie przyjmowania żydów do lwowskiego szpi- 
talu powszechnego i przyznania temuż szpitalowi poboru 
legatów prawnych po zmarłych żydach. Sprawozdanie i 
wniosek do Sejmu o przyznanie Siostrom miłosierdzia kwo- 
ty 4,750 guld. za straty poniesione w krakowskim szpitalu 
é. Ducha w latach 1869—1872. 

Wydział kraj, uchwalił przedłożyć ponownie Sejmowi 
projekt ustawy drog. i wniosek zniesienia wolnego okręgu 
cłowego w Brodach. 

Wydzial kraj. przyjął do wiadomości doniesienie pre- 
zydjum namiestuictwa o wydaniu okólnika do starostw, po- 
lecającego wszelkich starań i środków w celu zapobieżenia 
tak często zdarzającym się pożarom i skłaniania władz au- 
tonumicznych do ścisłego wykonywania policji ogniowej, 
tudzież wpływania na gminy w urządzaniu straży ognio- 
wych, czuwania nad włóczęgami, wreszcie, aby stosownem 
pouczaniem skłaniać ludność wiejską do asekurowania od 
szkód ogniowych. 

Wydział kraj. wystosował do prezydjam namiestnictwa 
przedstawienie w sprawie stosownego zarządzenia, ażeby 
obligacje pożyczki kraj. uzyskały prawo notowania na gieł- 
dach, ażeby mogły być używane do lokacji fanduszów pu- 
pilarnych, fideikomisowych i fundacyjnych. 

Na prośbę komitetu, wybranego z grona rękodzielni- 


We Lwowie Piątek dnia 21. Listopada 1873. 


ków i przemysłowców lwowskich o poparcie projektu za- 
łożenia muzeum przemysłowego we Lwowie, Wydział kraj. 
objawiając żywe uznanie dla tego pomysłu zażądał bliższych 
szczegółów i przedłożenia statutu a zarazem oświadczył, 
że przekonawszy się o skuteczności zabiegów komitetu, sta- 
rać się będzie wyjednać w Sejmie stałą subwencję dla mu- 
zeum, następnie w skutek odpowiedzi i przedłożonych wy- 
jaśnień ze strony komitetu, udzielił z funduszu dyspozycyj- 
nego 1000 guld. na zakupno potrzebnych przedmiotów na 
wystawie wiedeńskiej. (Dok. nast.) 


Jeszcze 0 listach zastawnych. 


Wobec trwającego od ośmiu miesięcy przesilenia 
finansowego utrudniło się nietylko położenie ludzi po- 
trzebujących kredytu, ale przybyło też nie mało kło- 
potów tym, którzy chcą ulokować i fruktyfikować 
grosz zaoszczędzony. Nieufność absolutna zastąpiła 
miejsce bezwzględnego i lekkomyślnego nawet zaufa- 
nia, a ludzie lubiący „łowić ryby w mętnaj wodzie“ 
skorzystali z tego, aby podkopać ile możności wiarę 
nawet w instytucje najsumienniej i najrealniej prowa- 
dzone i w papiery oparte na najlepszej podstawie. 
Mieliśmy tego przykład jaskrawy, gdy niedawno w 
Dzienniku Polskim zmuszeni byliśmy zbijać karzuty 
podnoszone przeciw bezpieczeństwu listów zastawnych. 
wydawanych przez banki, trudniące się obok poży- 
czek hipotecznych, innemi także interesami. Sprawa 
ta przebrzmiała nie rozstrzygnięta, nie każdemu bo- 
wiem wiadomo, jak daleko posunęła się agitacja, i 
jaki był jej koniec. Oto — agitatorowie spisali bro- 
szurę, i przedłożyli ją sądom, w nadziei sprawienia 
tem większego efektu. Otóż sądy rozważyły rzecz 
uchwaliły, co następuje: 

„Z uwagi, że banki hipoteczne każdego ro- 
dzaju na statutach przez rząd potwierdzo- 
nych są oparte, że czynności baaków pod nadzo- 
rem i kontrolą rządową stoją, z uwagi nakoniec, że 
reskryptem ministerjalnym z dnia15. lipca 1868 1. 
93 D. p. p. listom hipotecznym przyznane jest bez- 
pieczeństwo pupilarne, okazują się o- 
bawy autora załączonej broszury (będącej przedru- 
kiem z Czasu P. R. Dz. P.) płonnemi i tenden- 
cyjnemi dla podaiesienia kredytuje- 
dnego banku na koszt drugich. Dlatego, 
broszurę tę składa się do ak tów“. 

Po takiej klęsce, agitacja rzucić się musiała na 
pole nurtowań podziemnych, nie znoszących Światła 
dziennego, i tem samem, trudnych do zwalezenia — 
bo któż jest w stanie zbić powątpiewania i złośliwe 
insynuacje, których oskarżyciel sum jawnie sformuło- 
wać nie śmie? Tymczasem, ze względu na ogólną u 
nas niestety, a nawet u ludzi robiących intercsa pie- 
niężne aż nadto zwykła nieznajomość stosunków, po- 
głoski i insynuacje tego rodzaju wyrządzały wielką 
krzywdę — nie bankom, bo te mało dbają o kurs 
swoich papierów, raz się takowych pozbywszy — ale 
posiadaczom listów zastawnych. Tem pożądańszą było 
to dla nas rzeczą, gdy temi dniami nakoniec pewien 
finansista zdecydował się przelać na papier, co mu je- 
szcze mogło ciężyć na sereu po owej uchwale sądo- 
wej, i nadesłał nam artykuł zawierający zarzuty, któ- 
rych żródłem — wykluczywszy złą wiarę — może 
być tylko dyletantyzm finansowy połączony z brakiem 
elementarnych wiadomości odnoszących się do tego 
zawodu, któremu zdaje się poświęcać autor. Bylibyśmy 
rzucili do kosza ten artykuł, gdybyśmy nie wiedzieli, 
że autodydaktyczna mądrość tego rodzaju krzewi się 
u nas zbyt łatwo, i gdybyśmy byli nie rozważyli, iż 
lepiej jest wydobyć na światło dzienne, niż stłumiać 
szerzone pokątnie tromtadratyczao-finansowe iukrymi- 
nicje. Umieszczamy przeto nadesłane nam pismo, aby 
w krótkości dla użytku nieobznajomionych z rzeczą, 
zbić zawarte w niem zarzuty. Oto co nam pisze nasz — 
dyletant: 

(C) Artykuł w Gazecie Lwowskiej „Galicyjski bank 
hipoteczny*, wyczerpująco udowodnił, że listy zastawne 
banku hip., gdyby nawet bank ten zbankrutował, muszą 
być przedewszystkiem z aktywów masy po banku pozosta- 
łych zapłacone, tj. że pokrycia hipoteczne nie wchodzą do 
aktywów masy zbankrutowanego banku, ale że podług 
$. 116 statutu banku hipot. wyłącznie są przeznaczone na 
pokrycie pasywów listów hipotecznych. 

Kto się zatem zgadza z autorem (M) owego artykułu 
pod względem prawniczym, iż statut banku hipot. posiada 
moc ustawodawczą w przedmiotach o których traktuje, ten 
nie może powątpiewać, że kapitał, ulokowauy w liście hi- 
potecznym jest zupełnie bezpieczny o tyle, o ile list hipo- 
teczny z następujących powodów bezpiecznym być może. 
Nie mogę bowiem oswoić się ze zdaniem autora (M) co 
do fizycznego przeprowadzenia owych dwóch „wypadków, 
tj. likwidacja, lub konkurs banku, bez narażenia pewności 
listu hipotecznego. W pierwszym wypadku, mówi autor 
(M) ściąga bank, lub komisja likwidacyjna banku, wierzy- 
telności hipotekowane z dotyczących hipotek (zapewne au- 
tor M myśli tylko rat półrocznych, anuitiiten) i wypłaca 
z funduszu tego dotyczące kupony, równie jak kapitał 
ściąganych z obiegu listów „hipotecznych (zapewne autor 
myśli tylko wylosowauych listów hipotecznych). Ponieważ 
podlng statutu banku hip., jak też podług układu z dłu- 
Żnikiem hipotecznym, bank hip. nie może żądać zapłaty 
kapitału przed terminem, ponieważ Zresztą jest niepodo- 
bieństwem otrzymać zwrotu kapitału 15-milionowego przed 
terminem, przeto owa komisja likwidacyjna nie mogłaby 
przed 40 lub 50 laty zakończyć owej likwidacji aktywów 
hipotecznego oddziału. Rozwiązanie zatem l stosunku mię- 
dzy akcjonarjuszem, wierzycielem i dłużnikiem, musiałoby 
trwać do końca calkowitej likwidacji, tj. do chwili, gdy 
komisja ściągnie ostatnią ratę hipoteczną, co około 50 lat 
trwać musi. 

Podług mnie, właśnie przez $. 116 statutu banku 
hip. akcjonarjusze mieliby prawo żądania owej części a- 
ktywów zlikwidowanych z osldziału bankowego, które się 
okażą po wykluczeniu aktywów hipotecznych na zaspoko- 
jenie listów hipoteczuych, nie czekając do końca likwida- 
cji ogólnego interesu (tj. i likwidacji hipotecznej) która 
ma się zakończyć dopiero za lat 50. Twierdzę dalej, że 
akcjonarjusz miałby prawo do zwyżki rocznej, tworzącej 
się z dyferencji dochodów T9/, i rozchodów 69, i że ta 
dyferencja musiałaby być akejonarjuszom rocznie wypłaco- 
ną, albowiem mogliby właśnie podług $. 116 statutów 
banku hip. wskazać, że tylko te aktywa hipoteczne powin- 
ne być z aktywów ogólnej masy wykluczone, któreby po- 
kryły passywa listów hipotecznych i że dyferencja wspo- 
mnioma staje się naturalnie własnością akcjonarjusza. 


CIENNIK P 
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Oddział hipoteczuy likwidując przez przeciag lat 50!! 
ma zatem do czynienia z trzema stronami: 1) ze stroną, 
która półrocznie spłaca ratami pożyczkę, 2) z właścicielem 
listu hipotecznego, który inkasuje kupon i list mu wylo- 
sowany, 3) zakcjonarjuszem który inkasuje sobie nadwyż- 
kę. Komisja likwidacyjna ma jednak z czterema stronami 
do czynienia, t. j. z trzema wyż wapomniouemi, a w do- 
datku z jedną stroną jeszcze, której musi powierzyć na 
oprocentowanie tak fundusz amortyzacyjny jak i gotówkę 
rat zapłaconych z góry, która gotówka jest dopiero po- 
trzebną o sześć miesięcy później. Nie ulega wątpliwości, 
że bezpieczeństwo listu hipotecznego w tym razie leży 
kompletnie w rękach komisji likwidacyjnej lub w razie 
konkursu w rekach i charakterze kuratora. O ile komisja 
lub kurator są przezorniejszemi, o tyle bezpieczniejszy jest 
list zastawny. Jestem pewny, że przezorni reprezentanci 
takiej masy, prędzej do kasy zamkną gotówkę, aniżeliby 
mieli uplasować ją w niepewnych rękach na oprocentowa- 
nie, a jeżeli się zgodzą na uplasowanie funduszów wspo- 
mnionych do jakiej instytucji finansowej, to zapewne do 
najpewniejszej, która zatem tylko maly dać może procent. 
Nie można przypuścić, by przy normalnych stosunkach za- 
kład bardzo pewny płacił 6"/,, a możebność nie jest wy- 
kluczona, że w przeciągu trwania likwidacji, miuimałua 
stopa procentowa nie będzie 39/,, a może 29,,. Zresztą 
widziałem ja sam czasy, gdy Wydzial krajowy galicyjski 
plasował kapitały ponoś na 1!/,°/,, gdy nawet zakład 
kredytowy nie chciał je przyjąć na 1%, rocznie! 

Jeżeli przy wspomnionych wyżej warunkach, analizuję 
amortyzacyjny plan banku hipotecznego, to otrzymuję na- 
stępujące czynniki: 

1 Th ha rata (Anuit) rozkłada się na 6%, dla ku- 
ponu listu hipotecznego, i z 

2. 19, dla akcjonarjuszów wzięte dotychczas na kou- 
to zysków, i z 

3. Y,’ na fundusz amortyzacyjny. Pierwsze dwie 
pozycje zostają półrocznie od posiadaczy listów zast. i 
posiadaczy akcyj rozebrane. Ostatnia pozycja t. j. "J4"jo 
musi być uplasowana na 6%, w bardzo pewnych rękach 
dla utworzenia fnnduszu amortyzacyjuego. Fundusz bo- 
wiem amortyzacyjny, gdyby przez bardzo przezornych li- 
kwidatorów nie był powierzony nikomu, ale zamknięty do 
kasy Wextheimowskiej, wyniósłby w przeciągu 41'/, lat 
tylko 11:87500/,, brakujące zaś 58-125, tworzyć się tyl- 
ko mogą 1) z dyferencji (-procentowych odsetków spła- 
conych rat z góry i wypłaconych kuponów z dołu, 2) 
z odsetków funduszu amortyzacyjnego oproceatowany O°). 

Każdy rachunkowy (!) człowiek, który bezstronnie 
cyfry moje zanalizuje, przyzna mi, że kapitał ekstabulo- 
wany z hipoteki i przechodzący do fnnduszu amortyzacyj- 
nego, nie jest większy jak 1187500, że zatem pokrycie 
88-1250/, listu hipotecznego nie jest zabezpieczone na hi- 
potece, ale jest tylko oparte na ewentualnych zyskach wy- 
niknąć mogących przez obrót funduszem amortyzacyjnym. 
Gdyby bowiem nie udalo się komisji likwidacyjnej przez 
cały przeciąg 50 lat uplasować wspomnione fuudusze na 
6'/,, fundusz amortyzacyjny nigdy nie wystarczylby na 
ściąganie wszystkich w obiegu będących listów zastawnych, 
a gdyby komisja byla zanadto bojaźliwą i schowała owe 
kapitały bez oprocentowania, wówczas zaledwie 12%, ilo- 
ści listów hipotecznych byłaby ściąganą, reszta zaś nie 
miałaby żadnej wartości. 

Jak długo bank hipoteczny istnieje, tak dlugo opro- 
centowuje on fundusz amortyzacyjny chętnie po 6%, gdy- 
by zaś bank hipoteczuy albo musiał likwidować lub nie- 
wypłacaluość ogłosić, wówczas nie masz pewności w liście 
hipotecznym. W obu razach twierdzę, że list hipoteczny 
ma tylko pokrycie hipoteczne, a zatem pewne, do wyso- 
kości około 129/,.% 

Artykuł ten sprawia to wrażenie, iż pisał go ktoś 
nie mający wyobrażenia o tem, co znaczy amortyza- 
cja i jakim sposobem powstaje fundusz amortyzacyjny. 
Pozwolimy sobie wyjaśnić to autorowi i tym wszy- 
stkim, którzyby w błąd jego popadli. 

Przedewszystkiecm zwrócić musimy uwagę na to, 
że bank akcyjny, tj. jego akcjonarjusze odpowiadają 
za bezpieczeństwo listów zastawnych nietylko intabu- 
lowanemi wierzytelnościami hipoteczaemi, ale nadto, 
całym majątkiem i kapitałem akcyjnym 
banku. (Obacz np. $. 116 statutów galic. akcyjnego 
banku hipotecznego). Gdyby więc nawet w istocie o- 
wych 7 złr. 25 ct., które dłużnik tabułarny płaci 
bankowi od każdych 100 złr. pożyczki, 1 złr. przez 
40'/, roku szedł na korzyść banku, resp. akcjonarju- 
szów, bąnk i jego akejonarjusze w razie likwidacji 
lub konkursu nie mogliby schować tego zysku do kie- 
szeni, pókiby ostatni list zastawny nie był spłacony 
wraz ze wszystkieimi swojemi kuponami. Z tego wy- 
nika, że likwidator lub kurator koukursowy banku 
nie miałby do czynienia przez 40'/, roku z 3ma stro- 
nami, ja to powiada p. (C.), ale tylko z dwoma, tj. z 
dłużnikiem tabularaym i z posiadaczami listów zasta- 
wnych — skcjonarjusze zaś musichby czekać na nad- 
wyżkę i mogliby ją inkasować dopiero po zupełnem 
ukończeniu likwidacji i po rozwikłaniu ostatecznem in- 
teresu hipotecznego. Z owych więc 71,%,, które płaci 
dłużnik tabularny, zostawałoby na umorzenie listów 
zastawnych nie 7/,, ale 1'/,9,, a te w 95 ratach pół- 
rocznych nawet po 2%, ulokowane, dałyby według ior- 
mułki, którą szanowny autor znajdzie w „małym Mo- 
eniku* nietylko 109 złr., potrzebnych na umorzenie li. 
stu zastawnego, ale aż 123 złr. ©2 et. *) Tę sumę o- 
trzymanoby dla spłacenia listu, gdyby lokowano nad- 
wyżkę pozostałą po zapłaceniu kuponu na 2°% — ale 
wykażemy zaraz, że i taka lokacja jest niepotrzebną. 

Przystępujemy do dalszych wywodów autora na- 
szego artykułu, a mianowicie do jego analizy planu 
amortyzacyjnego galic. banku hipotecznego =5 który, 
jak widzimy, służy tu za przykład. Owoż tedy szano- 
wny nasz autor najzupełniej jest ciemnym w tej spra- 
wie, i snać nie widział nigdy planu amortyzacyjnego 
pożyczki wziętej w galie. akcyjnym banku hipote- 
cznym — inaczej byłby wiedział, że zysk akcjonarju- 
szów nie wynosi, jak to powyżej przypuściliśmy dla 
tem jaśniejszego zbicia wywodów naszego autora, 1%, 
od całej pożyczki, ale tylko IFA od każdocze- 
snego, nie spłaconcgzo jeszcze kapitału, 
kapitał ten zaś zmniejsza się po uiszczeniu każdej 
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*) Formułka opiewa: 
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w tym zaś wypadku wynosi: a = 
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Przedpłatę | oņioszenia przyjmują: we LWOWIE: 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego* przy 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank- 
furcle n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
[Szwajcaria] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. Löb, R. Moss», Zygmunt 
Kotkowski, Anwiekel Nr. 3. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(nonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. ra 
każdorazowe umieszczenie, 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco de 
Administracji, Dziennika Polskiego *.— Listy rekla 
macyjnę nie opieezętowane nie podlegają opłacie 
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półrocznej raty. Szanowny autor posunąwszy sie w 
śmiałości swoich operacyj arytmetycznych aż do sub- 
telnej, choć nie trudnej demonstracji, że 415 X 14 = 
11:875 zapomniał rozważyć, rzecz prostą, że do 
owych /,%» (z pierwszego półrocza amortyzacji) przy- 
bywa co pół roku nowa sumka, powstająca ziąd, że 
co pół roku zmniejsza się kapitał dłużny, a rata TĄ to 
przez 4T'/, roku zostaje ta sama, i zawiera w sobie 
coraz mniejszą kwotę, idącą na procent, i coraz wię- 
kszą kwotę, idącą na amortyzację kapitału. 

W tem leży ów wielki sekret amortyzacji, znany 
uczniom szkół ludowych, a tajny jedynie dyletantom 
w sprawach finansowych. Ponieważ dla tych ostatnich 
nauka o progresjach zdaje się być niedoścignioną, 
więc in usum delfinów umieszczamy tu zwykły, z mo- 
zołą arytmetyczną zestawiony plan umorzenia poży- 
czki 20.000 złr. zaciągniętej w banku hipotecznym ga- 
licyjskim na 95 rat półrocznych. Z planu tego wyni- 
ka, że fundusz amortyzacyjny nie potrzebuje wcale o- 
sobnej korzystnej lokacji, ale tworzy on się sam z sie- 
bie, albowiem po spłaceniu lszej raty półrocznej dłu- 
żnik co wziął 20.000 złr. winien jest już tylko 19.974 
złr, 9 ct. — po spłaceniu ŻUtej raty winien tylko 
19.257 złr. T5 et. -— po spłaceniu 40tej raty już tyl- 
ko 17.144 złr. 10 et. — po G0tej racie winien jeszcze 
14.657 złr. 40 ct. — po BUtej racie 8.363 złr. 26 ct., 
po Y0tej 3.077 złr. 3 ct., a płacąc przedostatnią ratę, 
winien jest bankowi kapitału tylko 375 złr. 63 ct. — 
zaś przez cały czas płaci rocznie 7'/4% od 20.000 złr., 
czyli 1.450 złr. lub 125 złr. półroeznie. Ażeby przy 
niedostatecznej biegłości w rachunkach uzmysłowić 
sobie, jakim czarodziejskim sposobem odbywa się a- 
mortyzacja, koniecznem jest studjum tego planu, u- 
mieszczamy go więc tutaj w całej rozciągłości. 

Poz. 2, A. Plau umorzenia 20.000 złotych w. a. 
w listach hipotecznych, którą ces, król. uprzyw. akcyjny bank 
hipoteczny wypożyczył na hipotekę dóbr.... pani.... wedłag 
obligu z dnia 5. października 1867 a która w 95-ciu ratach pół- 
rocznych spłacona być ma po T25 złr. w. a. 


Kwota mająca być półrocznie spłacona Kapitał 


3 do spłacenia 
Procent $ 


Rata 
półroczna 


d a Spłata 

po 6 od sta JA kapitału pozostały 

złr. | ent, | złr. | cnt. zir. | cnt. złr. | ent. 
1 | 599 | 22 | »9 | 86 | 25 | 91 | 19944 , 9 
2 593 | 41 99 14 26 | 85 | 19947 | 24 
3 597 | 59 | 99 | 59 27 82 | 19919 | 42 
4 59b 12 99 45 23 33 19890 | 59 
5 595 82 | 99 | 30 29 | 88 | 19860 | 71 
6 594 89 99 15 30 96 19829 75 
T 593 93 | 98 | 99 32 8 | 19797 | 67 
8 502 | 94 | 98 | 82 33 | 24 | 19764 | 4% 
9 591 90 | 98 65 34 | 45 | 19729 | 98 
10 590 s3 93 47 35 10 19694 28 
1 589 41 93 ; 29 37 — | 19657 | 28 
2 bs | 58 | 98 9 38 | 33 | 19618 | 95 
3 537 | 39 97 | 89 39 72 | 19579 | 23 
4 5865 15 97 69 41 16 19538 1 
5 DSE | S6 | 97 43 42 | 66 | 19495 | 41 
6 583 4 | 97 25 44 | 21 | 19451 | 20 
i 582 15 f 97 3 45 | 81 | 19405 | 39 
3 580 14 | 96 79 47 | 47 | 19357 | 92 
9 DY | 25 86 | 54 49 19 | 19308 | 73 
20 DTT 733 | 96 | 29 50 | 98 | 19257 | 75 
1 576 15 | 96 2 52 83 | 19204 | 92 
2 DI4 BU 95 75 54 75 | 19150 | 17 
5 502 BU 35 4 47 DG 13 18093 44 
4 DL A 1 95 Ta 58 79 19034 65 
5 569 | 21 94 | 87 60 | 92 | 18973 | 73 
6 567 SEa a 55 63 13 | 18910 | 60 
4 565 35 | 94 | 23 65 | 42 | 18845 | 18 
8 563 32 93 | 89 61 79 | 18777 | 39 
9 561 21 93 | 54 70 | 25 | 18707 | 14 
30 559 3 93 Ma 12 80 18634 34 
1 556 T7 92 79 75D | 44 | 18558 | 90 
2 554 | 42 | 92 | 40 78 18 | 18480 | 72 
3 Bl 99 91 99 81 2 | 18399 | 70 
4 9 | 47 91 58 83 | 95 | 18315 | 75 
5 516 S7 91 14 86 99 | 18228 | 76 
6 DH 16 90 | 69 90 15 | 18138 | 6l 
F DAL 36 80—| 22 93 | 42 | 18045 | 19 
s 583 | 45 5% || ze! 96 | 81 | 17948 | 38 
9 585 | 44 | 89 | 24 100 | 32 | 17848 6 
40 532 | 32 | 88 | 72 103 96 | 17744 | 10 
1 529 9 88 18 107 73 | 14636 | 37 
2 525 74 84 62 111 64 | 17524 | 73 
3 522 Roz 87 4 115 | 69 | 17409 4 
4 518 | 67 86 | 44 119 89 | 17289 | 15 
5 514 | 94 | 85 | 82 124 | 24 | 17164 | 91 
6 511 8 85 18 128 T4 17036 17 
d 507 8 | 84 51 133 | 41 | 16902 | 76 
8 502 93 88 82 138 25 16764 | 51 
9 498 64 83 10 143 | 26 | 16621 | 25 
50 494 19 | 82 | 36 148 | 45 | 16472 | 80 
1 489 | 57 | 81 59 153 80 | 16318 | 96 
2 434 | 79 | 80 19 159 | 42 | 16159 | 84 
3 479 83 | 79 97 165 | 20 | 15994 | 34 
4 414 70 | 79 11 171 19 | 15823 | 15 
5 469 31 18 23 177 | 40 | 15645 | 75 
6 463 86 7i 81 183 | 88 | 15461 | 92 
r 453 14 16 36 190 50 | 15271 | 42 
S 452 | 22 | 75 | 37 197 | 41 | 15074 1 
9 446 8 | 74 35 204 | 57 | 14869 | 44 
60 439 2 (3 29 211 99 | 14657 | 45 
1 433 13 T2 19 219 | 68 | 14437 | 77 
2 4265 30 re! 5 227 65 14210 12 
3 419 2i 69 ST 235 | 91 | 13974 | 21 
4 411 89 65 65 244 46 13729 75 
5 404 29 67 38 258 33 | 13476 | 42 
6 395 | 41 66 7 262 | 52 | 13213 | 90 
i 338 | 25 64 1 242 4 | 12941 | 86 
3 379 | 80 | 63 29 231 91 | 12659 | 95 
9 Sl 3 6l 54 292 13 | 12367 | 82 
70 361 96 60 | 32 302 72 | 12065 | 10 
1 352 54 58 16 | 3138 40 11451 40 
| SB 79 57 13 325 8 | 11426 | 32 
3 | 333 de | 50 | 28 336 87 | 11089 | 45 
4 322 | 24 53 040 349 9 | 10740 | 36 
5 311 36 bl 89 361 15 | 10378 | 61 
6 300 | 11 50 2 374 | 87 | 10003 | 74 
7 288 | 45 | 48 8 388 | 47 9615 | 27 
8 276 | 38 | 46 | 6 | 402 | 56 | 9212 | 71 
9 263 | 86 | 48 | 98 417 16 8795 | 55 
80 250 (90 | 41 81 432 | 29 8363 | 26 
81 23 45 | 39 58 447 97 4915 | 29 
2 23 I %3 | m 25 464 22 7451 7 
3 209 10 | 4 | 85 481 5 6970 2 
4 194 14 | 32 | 36 498 | 50 6471 | 52 
5 178 65 | 29 TT 516 | 58 5954 | 94 
6 162 | 59 | 27 9 5350] 882 5419 | 62 
7 145 | 95 | 24 | 32 554 | 73 4864 | 89 
8 128 | 70 | 21 45 574 | 85 4290 4 
9 110 | 83 18 | 47 595 | 70 3694 | 34 
90 92 | 31 15 38 617 1 3077 3 
1 13 | 2 12 18 639 70 2437 | 33 
2 53 | 23 8 | 87 662 90 1774 | 48 
3 32 | 62 5 | 4 686 | 94 1087 | sg] 
4 11 26 1 88 411 86 ' 375 
95 m — — — 375 63 = = 
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Przewertowawszy plan powyższy, przekona 
można, że dłużnik tabularny w rzeciągu zy) Sier 
płaci oprócz procentów 6°% 6932 złr. 14 ctów tytułem 
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prowizji czyli zysku bankowego, i 20.000 złr. tytułem 
kapitału. Ponieważ zaś prowizja w razie likwidacji 
nie może przed ukończeniem tejże być policzoną na 
korzyść akcjonarjuszów, więc na pokrycie sumy 20.000 
złr. zawartej nominalnie w emitowanych z powodu po- 
życzki listach zastawnych, dłużnik spłaca razem 
26.982 złr. 12 ctów, to znaczy, że na umorzenie ka- 
żdego listu zastawnego, opiewającego na 100 złr., 
likwidator lub kurator masy konkursowej miałby w 
kasie 134 złr. 66 ctów, które mógłby trzymać w sza- 
fie ogniotrwałej, nie fruktyfikując ich wcale. Mogła- 
by tedy standardowa stopa procentowa w Europie i 
w Ameryce spaść poniżej zwykle używanej, mogłyby 
zbankrutować najbezpieczniejsze instytucje, najlepiej 
zagospodarowane państwa, mogłyby wrócić patryar- 
chalne czasy, w których ludzie trzymali pieniądze w 
pończochach lub garnkach, zaszywali je w piernaty 
lub zakopywali w ziemi, a listy hipoteczne oparte na 
bezpieczeństwie tabularnem, niosłyby swemu właści- 
cielowi ciągle 69/, i przy wylosowaniu otrzymałby on 
za każdy list, wyrażoną na nim sumę w gotówce, nie 
zaś 120/,, jak to wykalkulował sobie autor naszego 
artykułu. 

Zakłady tego rodzaju, jak np. galicyjskie Towa- 
rzystwo kredytowe, bywają tańsze dla dłużników, ale 
dla wierzycieli swoich, tj. dla posiadaczy listów za- 
stawnych, nie nastręczają wcale większej pewności niż 
zakłady akcyjne, a fundusz ich amortyzacyjny nie 
jest tak obficie zasilanym przez dłużników, ponieważ 
rata nie zawiera w sobie owej kwoty idącej do kie- 
szeni akcjonarjuszów póki zakład akcyjny istnieje, a 
w razie likwidacji lub konkursu, służącej do tem wię- 
kszego pokrycia i bezpieczeństwa listów zastawnych. 
Z planu amotyzacyjnogo pożyczki, zaciągniętej w gal. 
Towarzystwie kredytowem, przekonać się można, że 
dłużnik płaci co pół roku jedynie sumę potrzebną na 
wypłacenie kuponu i sumę umarzającą część kapitału, 
wszelkie inne ciężary spadają przeto na fundusz re- 
zerwowy, który daje zupełną rękojmię w normalnych 
warunkach, ale który pękłby wkrótce, gdyby się kie- 
dy ziściły pesymistyczne przypuszczenia naszego au- 
tora, tj. gdyby bezpieczna lokacja kapitału nie była 
możliwą na większy procent, jak np. 1'/, od sta. Na 
wszelki wypadek, Towarzystwo kredytowe na amorty- 
zację swojego listu zastawnego, wynoszącego 100 złr., 
ma w spłatąch swoich dłużników tylko 100 złr. po- 
krycia, podczas gdy jak widzimy, pokrycie to u li- 
stów zastawnych banku hipotecznego wynosi 154 złr. 
66 etów. 

Wykazywaliśmy nieraz, jak drogiemi są pożyczki 
w banku hipotecznym. Im niekorzystniejszemi one 
atoh być mogą dla dłużników, tem więcej pewno- 
ści i zysku dają wierzyciełom, to znaczy, po- 
siadaczom listów zastawnych, a w drugiej linji, akcjo- 
narjuszom. Tylko więc absolutna ignorancja lub zła 
wiara wprowadzać może tutaj w błąd opinję publiczną 
i budzić niedowierzanie do papierów nastręczających 
bezpieczną i korzystną lokację — aby natomiast pę- 
dzić grosz pracowicie nieraz uzbierany w paszczę Ma- 
klerbanków lub Ostbanów. 


Korespondencja polilyczna 


„Dziennika Polskiego.“ 
Rzym 13. listopada. 

(W) Nie posyłam wam opisu uroczystości turyń- 
skich z powodu odsłonienia pomnika dla Cavoura, 
gdyż skrzętny wasz i doskonale uwiadomiony kore- 
spondent florencki, bliżej niż ja się znajdujący tego 
miasta, miał zapewne sposobność być naocznym świad- 
kiem pomienionego obchodu i obdarzyć wasz Dziennik 
odpowiedniem sprawozdaniem. Co zaś do artystycznej 
wartości pomnika, trwa ciągle ścieranie się najsprze- 
czniejszych zdań, zapełniając czasopisma włoskie żywą 
polemiką. Zarzuty przeciw $wieżemu dziełu Duprego 
sypią się jak z rękawa. Więcej nierównie słychać o- 
strych krytyk, jak pochwał. Wiele, zdaniem mojem 
przesady jest w naganach, i potrzeba dla wyrobienia 
sobie wytrawniejszego sądu o tak znakomitym ze 
wszech miar utworze forenckiego mistrza, aby publi- 
czność ochłonęła z pierwszych wrażeń, nazbyt dory- 
wczo powziętych, równie jak ze stronnych artykułów 
dziennikarstwa, ulegającego nieprzyjaźnym rzeźbiarzo - 
wi wpływom. W ogóle zarzucają tej grupie, iż postać 
Italji klęczy przed stojącą postawą Cavoura, co na 
matkę ojczyznę zgoła nie przystało, że jest w pół na- 
gą, Co raczej oznacza stan niewoli i upośledzenia, że 
zdaje się żebrać u syna przyjęcia laurowego wieńca, 
pod którym on owszem powinienby się korzyć. Zarzu- 
ty te wymikujące z obrażonej miłości własnej narodo- 
wej, nie wytrzymują bliższego rozważenia przediniotu 
z artystycznego stanowiska. Jeżeli Dupré popełnił 
błąd, to takowy leży raczej w samym pomyśle grupy, 
niż w wykonaniu, które według mnie nie mogło być 
odmiennem bez naruszenia warunków sztuki, Jak na 
rzeźbę pomysł ten był może nazbyt abstrakcyjny a 
jako taki potrzebujący wyjaśnień i komentarza, któ- 
rych snycerz powinien troskliwie unikać; ule przyją- 
wszy pomysł jakim był, nie można go było inaczej 
i szczęśliwiej oddać. Oto w grupie tej Italja usiłuje 
zatrzymać zjednoczyciela Włoch, którego nagły, jak 
wiadomo, zgon zostawiał niedekonanem olbrzymie dzie- 
ło jej jedności: Cavour zaś ulegając wyższym wyro- 
kom nie słucha prośb stroskanej ojczyzny i zostawia 
jej w puścizuie słynaą swą zasadę: Wolny kościół w 
wolnem państwie jako prawidło do uzupełnienia i utrwa- 
lenia tego, eo sam rozpoczął. Postać obwinięta w śmier- 
tulny cału która na pomniku stoi, jestto już więc 
duch wielkiego męża nie dający się przykuć do ziemi 
ogniwem ziemskiego wieńca i doręczający przy poże- 
gnaniu strapionej rodzicielce testament myśli swojej. 
Wspaniały spokój postaci, uroczystość jej ruchu, po 
goda jenjalnego czoła, całun na ramiona zarzucony, 
wydają w niej nieśmiertelnego ducha. Italja klęczy 
przed synem, ale ta rozklęczona postawa nie ma nie 
uwłączającego dla matki, albowiem każdy odgaduje, 
iż uklękła przy łożu konającego, że upada na kolana 
przed duszą, której martwej powłoki prawa sztuki i 
smaku nie pozwalały uprzytomnić. : 

Stojąca postać nie mogła być błagalącą, a przy- 
tem postawienie dwoch figur, jednej rzeczywistej a 
drugiej symbolicznej, na jednej równi, sprawiłoby by- 
ło poniekąd przyćmienie rzeczywistości przez symbol, 
Artysta to czuł doskonale i każdy kto bawił wśród 
milczącego ludu posągów i obrazów i wżył się w ide- 
alne obyczaje tych wiecznych przedstawicieli nadziem- 
skiego piękna, czuje to jak on. Ale udatny 1 wznio- 
sły pomysł, stosowny dla malarstwa rozporządzającego 
większyia zasobem środków przedstawienia, perspekty 
wą, kolorytem, mnóstwem stopniowań i nieujętych 
odcieni, mniej był przydatny rzeżbie tak określonej i 
dokładnej. Śmiertelny całun mógł być z łatwością 
wzięty za togę rzymską, duch Cavoura przestawał się 
różnić od jego ciała, ojczyzna błagalnie zatrzymująca 
tego ducha na odiócie stawała się niewolnicą ofiarują- 
cą na klęczkach daninę, haracz laurowej korony. Mo- 
gły się nawet wyradzać z tej dwuznaczności tkwiącej 
w zbytniej ulotności Pomysłu i w niemocy nie odpo- 
wiednich środków sztuki gorsze jeszcze nieporozumie- 
nia, Śnieszniejsze poinyłki, niewłaściwe podobieństwa. 
Tak np. skłonni do krotochwiluych spostrzeżeń wi- 
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dzowie poczęli utrzymywać, że to jest grupa kąpią- 
cych się osób, że w pół obnażona Italja wyszła do- 
piero z wody, a Cavour obwinięty w okoliste prze- 
ścieradło dokonywa osuszenia swych członków. Na- 
gość przecudnej postaci Italji nie przypadła także do 
smaku osobom wysokiego nabożeństwa, cierpiącym na 
widok każdej golizny napady nieczystych myśli i dja- 
belskie nagabania, jakich zwykli grzesznicy częściej 
ulegający pokusom nigdy jakoś nie doświadczają — bo 
prawdziwe piękno jest samo przez się przeczystem i 
gasi żagiew pożądliwości — a nawet liczne mamy za- 
kazały córkom zbliżać się do pomnika, gdyż posąg 
Prawa zdobiący jego podstawę, będąc męskiego ro- 
dzaju w języku włoskim, wyobraża cudnego młodzień- 
ca całkiem nagiego. 

Jakkolwiekbądź, uroczystości turyńskie miały wy- 
sokie polityczne znaczenie, albowiem wszyscy przed- 
stawiciele obcych mocarstw przytomnością swoją od- 
dawali pośmiertny hołd mężowi, który tak ciężko 
za życia musiał walczyć z rządami Europy dla prze- 
prowadzenia myśli swojej. Po zamknięciu tych uroczy - 
stości król przybył do Rzymu, dokąd jutro przyjechać 
mają obadwaj jego synowie. Parlament otworzy się 
pojutrze, a w mowie tronowej król bardzo się zimno 
wyrazi o Francji a bardzo gorąco o Austrji i Niem- 
czech, streszczając w krótkich wyrazach | korzyści 
z ostatniej swej podróży. Dotychczas senatorów i po- 
słów nadzwyczaj mało. Ulekli się oni cholery, która 
się tu znienacka zjawiła i po dwósh dniach znikła. 
Było tylko kilkanaście jej wypadków w koszarach C'i- 
marra i w sąsiednich kamienicach. Szczęściem wła- 
dze przedsięwzięły zaraz energiczne środki, żołnierzy 
przeniesiono w ianą stronę miasta, koszary zamknięto 
i wykurzono chlorem, a wkoło przyległych kamienie 
ustanowiono kwarantanny. Dzięki tym ostrożnościom 
cholera gię już nie ponowiła. Było wszystkiego 17 
wypadków choroby a 5 śmierci. 

Król mianował dwudziesta nowych senatorów, na 
czele których znajduje się hr. Aleardo Aleardi, dzie- 
lący dzisiaj z Pratim pierwszeństwo między posłami 


półwyspu. 


Sprawy zagraniczne. 

W poniedziałek w południe przystąpić miało Zgro- 
madzenie narodowe francuskie do obrad nad sprawo- 
zdaniem Laboulaye z komisji do wniosku Changarnie- 
ra wyznaczonej, a której większość 8 członków przy- 
jęła za główną zasadę równoczesność i zjednoczenie 
obrad nad przedłużeniem władzy Mac-Mahona z obra- 
dami nad konstytucją, iżby to przedłużenie władzy 
stanowiło jedną z ustaw konstytucyjnych. Doniosłość 
tego wniosku jest ta, iż Mac-Mahon jedynie jako pre- 
zydent Republiki na mocy konstytucji ma sobie 
przedłożoną władzę na lat pięć, a przeto że władzy 
tej musi używać w granicy kopstytnejii jedynie z re- 
publikańską formą rządu. Atoli przed rozpoczęciem 
obrad nad sprawozdaniem komisji, odczytano mesaż 
Mac-Mahona, który co do czasu rządów swoich spu- 
szcza trzy lata z pierwotnie żądanych 10 lat, ale co 
do podstawy tych swoich rządów, obstaje przy da- 
wnem, to jest, iż władza jego ma być bezwzględnie 
uchwaloną, jakiekolwiekby potem nastąpić miały urzą- 
dzenia Francji, albowiem żąda on, aby konstytucja 
była uchwaloną po utwierdzeniu jego władzy. 
zatem za miesiąc, za rok, za kilka lat ustawy konsty- 
tucyjne teraz uchwalone mogą uledz zmianie, ale on 
zatrzyma władze przez lat 7 z mocy wcześniejszej u: 
chwały. He 

Na tem utknęły obrady na pierwszym wstępie 1 
postanowiono podjąć je na nowo o godz. Ďej wieczór, 
dnia 18go m. w ciągu bowiem przerwy stron 
nictwa pragnęły się naradzić. Z natury rzeczy wypa- 
dało mesaż ten jako nowy wniosek rządu odesłać do 
komisji 15tu; że jednak tego nie uczyniono, to mo- 
gło już służyć za wskazówkę, iż rząd ma za sobą 
większość. 

Ale i o Śtej nic nie postanowiono; wszelako ko- 
misja okazała się być bardziej pojednawcza, zwłaszcza 
ię wysłuchaniu ministrów, z czego zdała sprawę Izbie. 

czorej w południe miała się komisja lótu naradzać 
nad niesażem, a zapewne dopiero dziś wniesie z tego 
powodu wnioski, Jeszcze przeto parę dni rzecz ta 
może się przeciągnąć, zanim przyjdzie do stanowczej 
uchwały. 

Rzymska junta zajęła znowu ośm klasztorów bez 
żadnej przeszkody. Dotychczas junta wydała 800 asy- 
gnowań na pensje, które reprezentują 500.000 fr. ro- 
cznej renty. 

Według depesz wyszłych z Madrytu, donosi mar- 
szałek jeneralny z Kuby pod d. 5. b. m. rzadowi 
swemu w Madrycie, że parowiec Tornado wziął w 
niewolę okręt „Virginius*, jakoby podejrzany o kor- 
sarstwo, a dostawiający powstańcom na Kubie ludzi i 
materjał wojenny. Ponieważ komunikacja tolegrafi- 
czna była przerwaną, przyszło tedy za późno posta- 
nowienie władzy wykonawczej, która nakazywała rzą- 
dowi na Kubie powstrzymać się z wyrokiem śmierci. 
W skutek tego 40 ludzi z pokładu Virginiusa zostało 
skazanych. Pod pretekstem, że okręt „Virginius* na- 
leży do marynarki stanów Zjednoczonych, zażądał po- 
seł amerykański zadośćuczynienia, nie mógł go jednak 
dać rząd hiszpański nie mając bliższych danych, czy 
w istocie w wypadku tym oprzeć się można na pra- 
wach międzynarodowych, albo czy w samej rzeczy 
wyrządzono krzywdę narodowi zostajacenu dotych- 
zas w przyjaźnych stosunkach z rządem hiszpańskim. 
Nadeszłe dotychczas wiadomości nie usprawiedliwiały- 
by orzeczenia, że postępowanie załogi „Tornado“ lub 
nawet reprezentantów rządu hiszpańskiego, zasługuje 
na potępienie. Rząd zatem, trzymając się drogi legal- 
nej uwzględni zapewne reklamacje Stanów zjednoczo- 
nych, jeżeli te usprawiedliwione się okażą. Gdyby zaś 
okazały się nieuzasadnionemi pretensjami, to oczywi- 
ście rząd hiszpański nie pozwoli na nic coby ublżyć 
mogło jego godności. Wypadek ten, występujący jak 
widzimy dość groźnie, może łatwo doprowadzić do kro- 
ków nieprzyjacielskich i wojny między stanami Ame- 
ryki a rządem hiszpańskim. 


Kronika. 


(da. 20. listopada.) 

Deputacje: Wydziału krajowego i z grona Rady 
miasta Lwowa i Krakowa, które złożyć mają cesarzowi 
adresy z powodu 25-letniej rocznicy wstąpienia na tron, 
przyjmować będzie cesarz d. 1. grudnia r. b. 

EśonsyStorz russki we Lwowie rozesłał do 
swych dekanatów okólnik, mocą którego upoważnia na 
podstawie zezwolenia papieskiego — swych księży do od- 
prawiania 2 mszy w jednym i tym samym dniu, a to dla 
tej przyczyny, ponieważ ma być wielki brak księży ru- 
skich, i cura animarum ponosić ma na tem szwank. 

Jako członkowie wspierający przystąpili 
do towarzystwa akademików lwowskich „Byt”: ks. arcy- 
biskup Wierzchlejski (z kwotą 10 zł.), pp. Onufry Turkuł 
(z kwotą 50 zł.), Tadeusz Turkul (z kwotą 50 zł.) i Je- 
rzy Stokajło Kulczycki (z kwotą 50 zł..a. w.), za co po- 
wyższym dobrodziejom wydział Towarzystwa składa naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 

Towarzystwo prawnicze. W sobotę (22. bm.) 


g. wpół do 7. odbędzie się posiedzenie sekcji dla prawa 
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pozytywnego. Porządek dzienny: 1) O nowej sprawocie kar- 
nej. Sprawozdawca dr Dobrzański. — Ewentualnie: 2) O 
ustawie z 20. kwietnia 1818 względem egzekucji na płace 
osób, zostających w stosuuku służby lub zarobkowania. 
Sprawozdawca dr Till. 3) Wypadki praktyczne. 

Z Towarzystwa technicznego. Zapowie- 
dziane na dzień 21. b. m. zgromadzenie Towarzystwa te- 
chnicznego odbędzie się, z powodu odstąpienia sali Towa- 
rzystwu przyjaciół sceny narodowej, w sobotę dnia 29. 
listopada r. b. 

Rektorat akademji technicznej we Lwo- 
wie składa publiczne podziękowania: P. Franciszkowi To- 
mekowi nadradey budown. w namiestnictwie, który ofiaro- 
wał do zbiorów tutejszej akademji technicznej piękny okaz 
geologiczny. P. Bolzano, spólnikowi firmy „Bolzano, Tedesco 
& Comp.“ w Schlau, koło Pragi czeskiej, który ofiarował 
dla gabinetu technologji mechanicznej tutejszej akademii 
model rusztu nowej konstrukcji. 

Akademiczeskij krużok, stowarzyszenie ru- 
skiej młodzieży istniejące we Lwowie pod tą nazwą, za- 
mierza wydawać „Biblioteku powistej*, a ponieważ lite- 
ratura ruska nie obfituje w powieści, przeto uprasza wszy- 
stkich , którzy napisali jaką powieść russką, aby z nią 
zglosili się do tego towarzystwa. 

11 sióstr Franciszkanek z przełożoną p. Mo- 
rawską, przyjechały d. 18. do Lwowa. Siostry te opuściły 
niedobrowolnie Gniczno i zamierzają osiedlić się tu po- 
między nami. Dobrze im tu będzie... byle tylko znalezio- 
no na prędce jaką instytucję publiczną, którąby można 
przerobić na klasztor. 

Mianowania. Prezydjum lwowskiego wyższego 
sądu krajowego przeniosło na własne żądanie kancelistę 
przy sądzie obwodowym w Przemyślu Adolfa Piazzę do są- 
du obwodowego w Samborze, kancelistów zaś sądów po- 
wiatowych Albina-Wiktora Kucharskiego z Ustrzyk do są- 
du obwodowego w Przemyśln, a Ignacego Stanisławskiego 
z Kut do sądu obwodowego w Tarnopolu; zaś lwowski wyż- 
szy sąd krajowy mianował kwieskowanego kancelistę by- 
łych urzędów powiatowych Juljana-Albina Piątkowskiego 
kancelistą sądu powiatowego w Kutach, tudzież sierżanta 
rachunkowego 20go pulku piechoty Józefa Stempienia kan- 
celistą sądu powiatowego w Ustrzykach. 

Nagrodę za wyratowanie życia tonącego 12. sier- 
pnia br. Wasyla Czopka, udzieliło namiestnictwo w kwocie 
1U guld. Joelowi, Iglowi. 

Nainiestiiiceiwo pozwoliło Stowarzyszeniu nau- 
czycielek w Krakowie, zbierać w Galicji datki na cele sto- 
warzyszenia, na przeciąg sześciu miesięcy. 

Doniesienia policyjne. Deborę Gerstenfeld, 
mającą lat 98, zamężna za wyrobnikiem , odstawiono dnia 
15. bm. z jej pornieszkauia pod l. 88 za rogatką żółkiew- 
ską, do szpitalu, gdyż w napadzie obłąkania zagrażała pu- 
blicznemu bezpieczeństwu, tłukąc okna i rozpalając ogień 
pod domem. — Feliksowi Waroszyńskiemu , maszyniście 
przy kolei czerniowieckiej, zamieszkałemu pod l. 9 przy 
ulicy Omentarnej, ukradziono z zamkniętego kufra w po- 
mieszkaniu los premiowanej węgierskiej pożyczki. Jako po- 
szlakowanego o tę kradzież, uwięziono 19-letniego ślusar- 
czyka kolejowego Jana M. — Dnia 11. bm. zgubiono na 
ulicy Gródeckiej z wozu Hersza Salza z Bóbrki 25 fnnt. 
palonej kawy wartości 24 guld. — Dnia 18. bm. ukradzio- 
no ślusarzowi Janowi Rosińskiemu pod 1. 4933/, z zamknię- 
tej pracowni 15 sztuk narzędzi ślusarskich w łącznej war- 
tości 30 guld. Właściciel posądza o tę kradzież jednego ze 
swych byłych czeladników. — W nocy na 19. bm. straż 
policyjna odebrała Franciszkowi Hireniukowi szal w kraty 
wartości 8 guld. i koneweczkę, pochodzące zapewne z kra- 
dzieży, gdyż je za bezcen chciał sprzedać szynkarzowi pod 
l. 15 przy ulicy Kazimierzowskiej. — Dnia 18. bm. are- 
sztowano kuśnierza Naftalego Halperna za kradzież skórki 
tumakowej wartości 15 guld.; kucharza Jana Mianowskiego 
za kradzież noża; tudzież stróża Pawła Zająca za zanieczy- 
szczepie studni pod l. 630*/,. — Dnia 14. bm. znalazła 
pani Mr. na ulicy Ruskiej obok cerkwi wołoskiej i złożyła 
w policji kólczyk składający się z 2 dukatów holenderskich 
i małej monety moskiewskiej pozłacanej. (G. L.) 

Zapiski dyecezjalne. Ks. Andrzej Leja, dotych- 
czasowy prefekt seminarjum duchownego w Tarnowie, otrzy- 
mal nominację na rzeczywistego profesora prawa kanoni- 
cznego i historji kościelnej w zakładzie teologicznym w 
Tarnowie. Ks. Józef Migdał, dotychczasowy administrator 
rz. kat. kościoła parafjalnego w Brzesku, został przeniesio- 
ny jako wikary do Szczurowej. (G. L.) 

Wypadki zamiejscowe. W Żabnie w powie- 
cie kossowskim w nocy na 10. bm. wlościanin tamtejszy 
Józef Prodaniuk zginął w płomieniach przy ognin rozłożo- 
nym zwyczajem luda górskicgo na środku szałasu (koły- 
by). Ponieważ zachodzi podejrzenie, że w tym wypadku 
popelnioną zostala zbrodnia przez żonę Prodaniuka , Kata- 
rzynę , i jej ojca, cygana lllę Kaczora, zarządzono więc 
śledztwo sądowe. — Dnia D. bm. o godz. 9. z rana po- 
wiesił się we własnej stodole Iwan Prychlika, gospodarz z 
Poturzycy w powiecie sokalskim, liczący lat 47. Powodem 
samobójstwa były cierpienia umysłowe. 

w Miciecka rada pow. uchwalila wynurzyć se- 
sarzowi 2. grudnia br. życzenia swe i nezucia czci i hołdu 
w adresie osobnym i przeznaczyła 50 guld. na cele stypen- 
dyjne; mielecka zaś rada miejska oprócz adresu uchwaliła 
także przeznaczyć z funduszów swoich na uczczenie dnia 
tego 50 guld., które rozdane będą dwom uczniom ubogim 
miejscowej szkoły. P. Jnljusz Ozdoba Florkiewicz ofiarował 
1000 gułd. w obligacji długu państwa na cele publiczne, 
a kwota ta zasili wielką fundację stypendyjną, która upa- 
miętnić ma w naszym kraju dzień 2. grudnia br. Ks. To- 
masz Kolasiński, pleban z Domosławie, w starostwie brze- 
skiem, pragnąc przyczynić się do uczczenia uroczystej ro- 
cznicy, ofiarował 100 guld. na cele szkolne. 

Masy zaliczkowe założyły u siebie gminy: Sze- 
parowce koło Kołomyi z kapitałem 250 zł. i Pasieczna 
pod Stanisławowem z kapitałem 360 zl. 

Hśrakków, 18. listopada. (List otwarty do szan. 
złoczowskiego oddziału Tow. roln.) Na wystawę i próbę 
pługów odbytą t. r. w Zloczowie, dostarczyłem następują- 
cych narzędzi: Dwa plugi Zieleniewskiego, cięższy i lżej- 
szy oba do głębokiej orki; pług szlązki lekki, do płytkiej 
orki w le'kiej ziemi; pług mogilański dtto; pług wrzesiń- 
ski; ruchadło do pokładania; plug podwójny do równania 
orki i pokładania na koniczysku; pług amerykański do po- 
kładania; pług magdeburski do głębokiej orki w ciężkiej 
ziemi; pług Ransoma do pokładania; pług normalny do 
każdej głębokości; trzechskibowiec Cichockiego do płytkie- 
go przykrywania siewu; skrobacz Lipińskiego; dziewięcio- 
płużek do przykrywania siewu; spulchniacz Tenanta; eks- 
tyrpator (-radlicowy do każdej głębokości; plewnik nowy; 
drapacz z radelkami do przykrywania siewu; razem sztuk 
19. Dostarczyłem więc garnitur zupełny i doborowy, ja- 
kiego nikt inny nadesłać nie był w stanie. 

Tymczasem w sprawozdaniu komisji sędziów ogłoszo- 
nem właśnie w Dzienniku Polskim, nie ma ani wzmianki 
o Zieleniewskim, ani czy jego okazy były próbowane, ani 
też jaki dały rezultat w porównaniu z innemi, których 
sprawozdanie przytacza, 

Zdaje mi się, że fabryka moja najstarsza i największa 
w kraju, mająca swoje zasługi i utrzymująca się na wy- 
sokości potrzeb i wynalazków — w czem powołuję się 
na oba Towarzystwa rolnicze — zdaje mi się dalej, że 
przedstawione moje okazy, które już kilkakrotnie i na mię- 
dzynarodowych wystawach wytrzymały konkurencję i pier- 
wsze odnosiły odznaczenia — zasługiwały na zbadanie i 
sprawozdanie. Nie pojmuję zatem tego pominięcia, lekce- 
ważenia, a tem samem niesprawiedliwości, jakiej w ogło- 
szonem sprawozdaniu doznałem. 
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Upraszam zatem szanowny oddział o zbadanie i wy- 
jaśnienie tej sprawy, gdyż sądzę, Że mam do tego prawo, 
że mi się to należy, że leży to nareszcie w interesie kra- 
ju, a zwlaszcza rolnictwa, żeby podobne grube niewłaści- 
wości nie odstręczały fabrykantów od ndziału w krajo- 
wych wystawach. Za koszta, pracę i dobrą wolę służenia 
krajowi — należy się uznanie dobrej woli, sprawiedliwość 
dla pracy, gdyż inaczej i koszta udziału w wystawie by- 
łyby. bezużytecznie wyrzucanemi. Z. Zieleniewski, właści- 
ciel fabryki machin parowych, narzędzi rolniczych, odle- 
warni żelaza itd. w Krakowie. 

IKossów, 10. listopada. Jako ilustrację autonomii 
gminnej w pierwszym, a zwycięztwa śtojurców przy wybo- 
rach bezpośrednich w drugim rzędzie, podaję dwa fakty, 
oparte na zeznaniach interesowanych i świadków. Odnośne 
akta znajdują się już w rękach władz powiatowych. Fakt 
pierwszy: Hrycko Łobink, zamożny gospodarz z Jaworo- 
wa, odsprzedał starozakonnemu M. Kliigerowi kawałek 
gruntu, przyjmnjąc na siebie obowiązek wybudowania na 
tym gruncie chaty dla Kliigera. Zwierzchno/ć a następnie 
Rada gminna odmówiła Łobiukowi pozwolenia na budowę 
wzmiankowanej chaty. Wydział powiatowy przeciwnie, dla 
braku przeszkód policyjnych, zezwolił, co też następnie 
Wydział krajowy zatwierdził. Mimo prawomocnego orze- 
czenia Wydziału powiatowego — gmina pod przewodni- 
ctwem wójta, Stefana Skryblaka, a za poradą księdza, go- 
towy już dom zburzyła, a Lobiuka przyprowadziła do 
księdza, celem ukarania za to, że żydowi odprzedał kawa- 
lek grnntu. Działo się to pewnej soboty. Ksiądz zawy- 
rokował po zmyciu głowy Łobiukowi za sprzedaż gruntu 
żydowi, ażeby go wójt zamknął do aresztu, a on (ksiądz) 
na drugi dzień, tj. w niedzielę, poradzi się z bractwem 
cerkiewnem, jak Łobiuka ukarać. W niedzielę dostawił 
wójt Łobiuka do cerkwi, a ksiądz po naradzie z bractwem 
orzekł, że Łobiuk ma podczas nabożeństwa klęczeć w cer- 
kwi z krzyżem w ręku, które orzeczenie wydane zostało 
pod pozorem, że Łobiuk od 4 lat nie byl w cerkwi — 
wykonanie wyroku tegoż dnia spełniono mimo protestacji 
ze strony Skazanego. 

Fakt drugi: Wójt „pociągnięty za powyżej opisany 
czyn do odpowiedzialności, tłumaczył się, że zaraz po wy- 
braniu go wójtem, był zmuszony podpisać deklarację 
(wbrew obowiązującym ustawom), iż gdyby w czasie jego 
Wójtowstwa osiedlił się jaki żyd w Jaworowie, on (wójt) 
będzie obowiązany zapłacić gminie karę w kwocie 200 zł. 
1 że ta deklaracja przechowaną jest w skarbonie cerkie- 
wnej, zostającej pod kluczem księdza i starszego brata 
cerkiewnego. 

Dodaję jeszcze, że ksiądz w Jaworowie nazywa się 
Hipolit Okuniewski i jest szwagrem ks. Ozarkiewicza, a 
wójt związany takim cyrografem, będąc wyborcą, musiał 
głosować na ks. Ozarkiewicza. 

Na zakończenie niech mi wolno będzie zapytać „pres- 
sy“ i „blaty“ wiedeńskie, które jnrców zaliczają do wier- 
nokonstytucyjnych , a nas przezywają klerykałami, kto 
w tym wypadku ma być gwałcicielem obowiązujących 
ustaw konfesyjnych i ustaw zabezpieczających wolność o- 
bywatelską, a kto obrońcą tychże? 

Peczeniżyn, 10. listopada. Aby uniknąć nieprzy- 
jemności i prześladowań, których się tutejsi gr. kat. księ- 
ża podczas rabożeństwa w cerkwiach tutejszych na nas 
wyznawcach obrządku łac. dopuszczali, zmuszeni byliśmy 
o własnym pomyśleć kościółku, który w tym zakątku Po- 
kucia nigdy nie istniał. Dzięki ofiarności wspaniałomyśl- 
nych obywateli, budujemy już ladniutki kościółek. Na bu- 
dowę onegoż zebrano pomiędzy obywatelami 921 złr. 64 
ct., w której to kwocie mieści się znaczny dar cesarza 
Ferdynanda I. 450 złr. Wypełniamy tedy święty obowią- 
zek, składając tym dobrodziejom za ich wspaniałomyślność 
najszezersze i najczulsze podziękowanie nasze. Ks, M, 
dyński, przewodniczący. (. Bubella, czlonek komitetu 
dla budowy kościoła. 

Z Paryża donoszą 16.: Sąd wojenny skazał na 
Śmierć jako zbiega, kapitana Matusewicza, byłego pułko- 
wnika w służbie Komuny paryskiej. 

Podkamień (kolo Brodów). Z d. 18. na 19. bm. 
znaleziono w lesie między Czernicą a Podkamieniem zwło- 
ki zabitego izraelity z Podkamienia, bliższe szczegóły tego 
wypadku nie są jeszcze znane. Zyczeniem publiczności jest, 
aby posternnek żŻandarmerji w Podkamieniu wzmocniono, 
gdyż słynne ze złodziejstwa miejsce potrzebuje więcej niż 
3 żandarmów. 

Ropczyce 17. listopada. Bledząc zbrodnię morder- 
stwa popełnionego tu wczoraj na osobie pocztyljona Grn- 
szki, żandarmi znajdowali rozrzucone listy i ślady krwi na 
różnych papierach, któremi zbrodniarz ocierał sobie ręce ze 
krwi, i zaszli po śladach do Czekaja, pół mili od Ropczyc. 
Tam ujęii Walentego Niedopada, na którego obuwiu i o- 
dzieniu dostrzeżono, jak wieść niesie, widoczne ślady krwi. 
Niedopad tem więcej wzbudził podejrzenie, iż był on już 
karany kryminalnie za kradzież, podpalenie i rozbój, i kil- 
kanaście lat przesiedział w więzieniu, a uwolniony nieda- 
wno, jest odtąd postrachem okolicy. Przesyłki pieniężne 
zrabowane wczoraj w ten sposób wynoszą przeszło 1,800 
guld. w gotówce, które prawdopodobnie zbrodniarz ukrył 
lub zakopał; reszta listów i paczek z papierami warśościo- 
wemi pozostała porzucona. Energiczne śledztwo, bezzwło- 
cznie przeprowadzone, może tylko wykazać , czy podejrze- 
nie na Niedopada okaże się slusznem; i czy w takim razie 
zbrodniarz przyzna się, bo to wytruwny praktyk. 

Podwoloczyska 17. listopada. Na odesko-woło- 
czyskiej kolei wydarzyło się z 16. na 17. b. m. zetknię- 
cie dwóch pociągów, przy którem 8 wagonów (nie wiado- 
mo osobowych czyli towarowych) zgruchotanych zostało i 
jeden (?) konduktor życie posiradać miał, chociaż o rze- 
czywistem zdarzeniu niepodobieństwem jest na razie do- 
kładniej dowiedzieć się, to tylko na pocieszenie podróżu- 
jących służyć może, że do zostających w naprawie 26 czy 
27 lokomotyw, prawdopodobnie znowu dwie przybędą. 

_ ©lsaznica 18. listopada. W moskiewskiem Słowie 
pojawiła się d. 11. bm. korespondencja, która mi zarzuca, 
jakobym prócz polskich przekazów i drnków nie miał w 
zapasie ruskich; dalej, że na zapytanie, czy są do nabycia 
ruskie przekaay, miał korespondent otrzymać odpowiedź, 
Że ruskich wprawdzie nie ma na składzie lecz za to są chiń- 
skie i tureckie. Na te tu przytoczone zarzuty odpowiem 
krótko: że są po prostu zmyślone; przyczynę zaś, która 
korespondenta do napisania owej kłamliwej korespondencji 
zniewoliła, podam poniżej. 

Nie przeczę wcale, że drnków ruskich urząd tutejszy 
bardzo mało używa, ale nie jego w tem wina, lecz publi- 
czności, która się w tutejszej okolicy wyłącznie polskim ję- 
zykiem posługuje. Niechajże się ów zwolennik galicyjskiej 
Rusi postarać pierwej © ruską publiczność a natenczas tu- 
tejszy urząd pocztowy ruskie blankiety wystawiać będzie. 

Dla zrozumienia powodu wymysłu rzeczonej krespon- 
dencji wyświecę tutaj prawdziwe motywa, które korespon- 
denta do napisania wyż przytoczonego kłamstwa zniewoli- 
ły. Wiadomo, Że ke. metropolita zakazał jak najostrzej ru- 
skim księżom prenumerować schizmatyckie Słowo. Będąc 
jednak widocznie zwolennikiem propagandy onegoż pisma, 
a przejąwszy się nawskróś jego tendencją, użył korespon- 
dent do dalszego studjum owego Słowa fortelu, a to w 
sposób, że prenumeruje wbrew zakazowi konsystorza Sło- 
wo pod adresem „Hromady*, aby tym sposobem wszelką 
odpowiedzialność od siebie usunąć. Ponieważ jednak wszel- 
kie do gmiuy przychodzące przedmioty urzędowe i dzien- 
niki tylko jednemu posłańcowi i to za okazaniem dzienni- 
ka pocztowego wydawane bywają, gniewało to zatem ko- 
respondent niemało, że posłańcy, których on po Słowo 
na pocztę wysłał, regularnie z niczem wracali. Ztąd po- 
chodzi nienawiść na miejscowy urząd pocztowy, a z niej 
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wywiązała się owa kłamliwa korespondencja. Lepiejby 
zatem było panie korespondencie, abyś nie ukrywał nadal ; 
swego imienia, lecz jeśli masz odwagę czytać schyzmaty- | 
ckie Słowo, nie powinieneś fałszywego adresu podawać, 
gdyż wiesz to jako kapłan dobrze, że oszukaństwo jest 
grzechem, którego się każdy człowiek, tem więcej kapłan 
wystrzegać powinien. Edward Biedermann, e. k. poczt- 
mistrz, 

Korespondencja Redakcji. Ks. Hipolitowi 
Brylińskiemu , gr. kat. proboszczowi w Burdiakowcach. 
Przykro nam, że listu pańskiego umieścić nie możemy, a 
to z tego powodu: Odezytawszy z uwagą korespondencję 
p. Jana Banatowskiego umieszczoną w naszym Dzienniku 
z d. 14. b. m. nr. 265, a następnie korespondencję pań- 
ską z d, 16. b. m., przyszliśmy do przekonania, że wszy- 
stko co napisał p. Banatowski, jest prawdą. Nie wi- 
dzimy więc celu, dla którego mielibyśmy umieszczać 
korespondencję pańską — chyba tylko na to, ażeby przez 
umieszczenie onejże narazić pana na proces, który p. Ba- 
natowski panu za „lżenie* koniecznie wytoczyćby musiał. 
Tego jednak od nas nie możesz pan żądać. 


Stowarzyszenie pocztmistrzów i ekspedjen- 
tów Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego. Z obrachunkiem 
za październik pozostało w kasie 20 złr. 39 ct., odtąd przybyło z 
delegacji: Złoczów 15940, Brzeżany 76:41, Wadowice 60:54, Sącz 
57:48, Zółkiew 48-39, Przemyśl (za wrzesień) 482, Stryj 47:68, 
Rzeszów 4595, Bukowina 4579, Lwów 354, Stanisławów 2820, 
Jasło 20-86, Bochnia 17:31, Sanok 127, Sambor —, Kołomyja —, 
Tarnopol —. Do prezydjam raty długów i udziałów 69 10. Pro- 
centa od zaliczek 5:95. Jako niedokładności rachunkowe 20 ct. 
Razem 794 złr. 38 ct. 

Rozchód następujący: Jako zaliczki 650 złr. , zwrot udziałów 
51:20, zwrot kosztów administracyjnych 28:58, omyłka rachunko-, 
wa delegata 10:— porto 2:17, razem 741 złr. 90 et. Pozostaje w 
kasie gotówką 52-48. 

Kilku ekspedytorów poszukuje umieszczenia; bliższej wi adomośe 
udziela prezydjum. 


Złoczów 12. listopada 1873. Edward Mutka. 


Dział literacko-=artystyczny - 
(d.20. listopada.) 


Kronika teatralna. Dziś 20. b. m. odśpiewa- 
ny będzie Faust Gounoda. Pna Marja Riyoli-Mecen- 
seffy wystąpi w partji Małgorzaty, którą odśpiewa po 
polsku. i 

* W piątek 21. b. m. po raz pierwszy dramat Wei- 
lena Ædda w przekladzie p. St. Dobrzańskiego. 


wyciąg z dz. urz. Eas. Lwow. z dnia 19. listopada. 
Lwowski sąd krajowy przychylił się do prośby spadkobierców Ru- 
dolfa Kurzweila i wyznaczył nowy termin na dzicn 11. grudnia, 
celem wykazania usprawiedliwienin prenotacji prawa dzierzawy 
dóbr Mińczykówku. — Krakowski s4 krajowy otworzył konkura 
na majątek Jana Antoniego, fabrykanta sukna w Białej Lwowski 
sąd. krajowy zawiadamia Jędrzeja Schindlera, iż w sprawie z Ja- 
nem Gatkowskim wyznaczono na dzień 15. grudnia. Licytacje. 
W. sąd krajowy we Lwowie 14. stycznia 1874 suma 6.000 złr. 
zaintabulowana na dobrach Majdan i Lipowiec. W. sąd obwodo- 
wym w Złoczowie23. grudnia dobra Niedzieliska; cena wywołania 


19.823 złr. 20 ct. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Oświęcim, 19. listopada. (Kor. Dzien. Polsk) Na dzisiej- 
szym targu było wołów sztuk 635, płacono za parę z pasz od 280 
do 320 złr., czyli za cetnar mięsa loco Wiedeń od 33:50—34 złr. 
Za cetnar mięsa z wołów stajennych 36-50. Pozostało niesprzeda- 
nych sztuk 103, które pójdą do Wiednia. 

Ajencja Oświęcimska Banku galic. dla handlu i przemysłu. 


Rada państwa. 


Wiedeń 18. listopada. W oczekiwaniu rozprawy 
adresowej galerje zapełnione publicznościę , Izba ró- 
wnież komplecie. Prezydent Rechbauer zagaja posie- 
dzenie o godzinio lltej min. 20 z rana. Na ławie mi- 
nistrów Auersperg, Lasser, Stremayer, Glaser, Unger, 
Banhans, Pretis, Chlumetzky, Ziemiałkowski, Horst 
(ten ostatni w ubiorze cywilnym). Z nowo wstępują- 
cych posłów ks, Halka składa ślubowanie. 

Prezydent po kilku słowach uwielbienia dla domu 
cesarskiego otrzymuje od Izby upoważnienie, aby pre- 
zydjum Izby złożyło jutro powinszowanie cesarzowej 
jako w dzień jej imienin. | 

P. Krzeczunowicz otrzymuje urlop 4 tygodniowy. 

Minister spraw wewnętrznych przedkłada ustawę 
o wymiarze kosztów podróży dla deputowanych Izby 
poselskiej. 

Minister skarbu przedkłada projekt do ustawy o 
dalszym poborze podatków na pierwszy kwartał r. 
1374. 

Opat Helferstorfer stawia wniosek naglący o zło- 
żenie gratulacji cesarzowi z powodu Żóletniej rocznicy 
jego wstąpienia na tron, a członkowie klubu postępo- 
wego w lzbie interpelują ministerstwo kiedy zostaną 
wniesione ustawy wyznaniowe. 

Wniosek naglący Helferstorfera został jednogło- 
śnie przyjety. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowanych 
minister skarbu przedłożył budżet na r. 1814, którego 
cyfry są następujące : 

Wydatki. 
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| czył ustne wyłożenie stanu skarbu państwa, które tu 


podajemy w skróceniu. 

Minister skarbu zwrócił najprzód uwagę na po- 
trzebę oszczędności, tem więcej, że kryzys finansowa 
musi się odbić na budżecie państwa; ale uczynił przy- 
tem uwagę, iż dotychczasowe wykazy uprawniają do 
przypuszczenia, że nie należy oczekiwać zmniejszenia 
znacznego dochodów. 

Ogólna suma potrzeb na r. 1874 obliczona zosta- 
ła niżej o 2,570.000, aniżeli na r. 18713. Wprawdzie 
ogólne zwyczajne wydatki obliczone są prawie o 1% 
milionów wyżej niż w r. 1873, ale natomiast wydatki 
nadzwyczajne będą wymagały o 19,500.000 mniej niż 
w roku obecnym. Główne zwiększenie dochodów zwy- 
czajnych pochodzi ze zmiany etatu służby publicznej. 
Zmniejszenie wydatków nadzwyczajnych wynika głó- 
wnie z uchylenia wydatków na wystawę powszechną. 

Zwracając się do pokrycia minister powiedział, 
że rezultat pierwszych 9 miesięcy b. r. nie wykazał 
najmniejszego wpływu kryzys giełdowej na dochody 
państwa. Dochody z podatków nawet zwiększyły się 
w porównaniu z 1872 r. który jednak należał do naj- 
pomyślniejszych. Dochody zaś niestałe wykazują na- 
wet dotychczas prawie o 3 miljony więcej, niż w roku 
zeszłym. Rząd usiłował trzeżwo obejrzeć sytuację i 
jakkolwiek uważał za stósowne niżej dochody obliczać, 
to przecież nie uważa sytuację za tak niebezpieczną, 
aby przewidywał znaczniejsze zmniejszenie dochodów 
państwa. Z tego wychodząc zapatrywania, rząd na r. 
1874 stawia w dochodach stałych o 2,724.000 mniej 
niż na r. 1873, a 2'/, miljony mniej, niż rzeczywisty 
dochód w r. 1872 wykazał. Dochody niestałe wpra- 
wdzie są obliczone na 5 miljonów wyżej jak na rok 
1873 preliminowano, ale natomiast niżej o 7,786.000 
niż wykazały rachunki rzeczywistych przychodów w 
r. 1872; a jeśli zważymy, iż dochód 1873 r. w poró- 
wnaniu z r. 1872 w przychodach niestałych znowu 
wykazuje nadwyżkę przynajmniej 4'/, miljonów, to 
istotny przychód niestały na rok 1874 okaże się pre- 
limonowany o 12 miljonów niżej jak na r. 1573. Je- 
żeli zatem weżmiemy ogólną sumę dochodów stałych 
i niestałych, to okaże się, że na rok 18/4 prelimino- 
wano o 15 miljonów mniej niż na r. 1875. 

Ogólna ta suma dochodów wynosi 365 milionów 
ale dodawszy do tego spodziewane dochody ze sprze- 
daży dóbr państwa 2'”/, miljony, ratę towarzystwa że- 
glugi Dunaju, dochód z przedaży akcji kolei Franci- 
szka Józcfa (na co rząd na pozwolenie, z którego do- 
tychczas nie miał potrzeby korzystać) oraz dochód ze 
sprzedaży renty i nadwyżka kasowa z r. 1503 naj- 
mniej do wysokości 8 miljonów przewidywana; ogólny 
dochód wyniesie prawie 590,000.0U0 czyli przewyższy 
rozchód o 2,442.110 złr. 

Minister skończył swój wywód postawieniem za- 
sady „arbeiten und sparen“ (pracować i szczędzić), 
jako jedynie zbawiennej w gospodarstwie finansowem. 

Przystąpiono do rozpraw adresowych. Dr. 
Herbst jako sprawozdawca komisji wszedł na trybunę 
i odezytał projekt adresu, który nawiązując tok my- 
sli swoich do mowy tronowej, przeholowuje takową w 
kilku punktach duchem eentralistycznym. W jeneral- 
nej rozprawie zapisani do głosu są: Dunajewski, Cien- 
ciala, hr. Ilohenwarth i Woszniak przeciwko adresowi, 
p. Kowalski za adresem. 

Dr. Dunajewski. Uprosiłem sobie głos, aby 
imieniem moich politycznych przyjaciół wyrazić nasze 
wątpliwości przeciwko przedłożonemu projektowi adre- 
su. Ani chwili nie łudziliśmy się, że adres będzie wy- 
rażał nasze zapatrywania i zasady. Wiemy bardzo do- 
brze, że wszystko, co się w nim znajduje, przedstawia 
zamiary tylko tej partji, która ma większość w tej 
Izbie. Mówię „ma większość“, gdyż nie mogę użyć 
ani akceptować utartej terminologji „verfassungstreu”. 

Wszyscy zasiadający w tej Izbie, na podstawie 
swojego ślubowania mają prawo równe, uchodzić dziś 
za „wiernych konstytucji“. (Brawo z prawicy) W tej 
Izbie nie ma przeciwników konstytucji. (Oklaski z le- 
wej). Ze o pojedyńczych postanowieniach konstytucji 
mamy inne zdanie, to całkiem naturalna. Wszak w ło- 
nie waszej partji znajdują się takżeróżne odcienia. Mó- 
wią o stronnietwach „panujących“ w tej Izbie i w tem 
państwie. Tego wyrazu nie możemy tem więcej akce- 
ptować. W każdym razie możnaby jeszcze przypu- 
szczać, że pewien szczep w państwie obecnie mniema, 
iż na mocy swej kultury i ekonomicznego rozwoju 
jest powołany do przodownietwa, do przodownictwa 
pod względem cywilizacyjnym, ale o „panowaniu“ pc- 
wnego szczepu w Austrji nie może być mowa. Mamy 
tylko jednego panującego i jeden dom panujący 
(brawo). 

Jest mowa także o partji rządowej. Bez wątpie- 
nia byłoby rzeczą bardzo pożądaną, gdyby w państwie 
konstytucyjnem istniało takie zwarte stronnictwo rzą- 
dowe. Porównując jednak przedłożony nam projekt 
adresu z systemem rządu, jak go nakreśliła mowa 
tronowa; jeżeli zważymy jak dalece projekt adresu 
przekracza granice, wytkuięte w mowie tronowej — 
to niemożna się pozbyć myśli, że tu nie przemąwia 
stronnictwo rządowe, które popiera rząd, ale stron- 
nictwo, które prze rząd, by urzeczywistnił Życzenia 
stronnictwa. 

Austrjacka idea państwowa nie może, przynaj- 
mniej podług naszego zdania, być pojmowaną tak, ja- 
koby przeznaczeniem ludów Austrji było, roztopić się 
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25 lat rządów monarchy będą zamącone jeszcze 
większy ni troskami niż w ubiegłych 25 latach. Silni 
myślą rzetelnego i otwartego poświęcenia się dla cesarza, 
państwa i kraju, ożywieni jednak niezachwianem prze- 
konaniem, że wskazana w całości adresu droga nie 
jest drogą, która wiedzie do wewnętrznego pokoju, 
możemy głosować tylko wtedy, jeżeli projekt adresu 
poddany będzie specjalnej rozprawie w tej Izbie. (Bra- 
wo z prawej). 


Mowa Dunajewskiego wypowiedziana płynną i do- 


ławach poselskich lewicy, ale jeszcze lepsze na ławie 
ministrów. Czytając dalsze mowy w rozprawie jeneral- 
nej wygłoszone, można śmiało twierdzić, że była naj- 
lepszą ze wszystkich, a co najbardziej zasługuje na 
uwagę, to treść zupełnie odmienna od dawniejszych 
manifestacyj pp. Grocholskiego i Czerkawskiego. 
Następny mowca Kowalski imieniem Ruteńców 
był prawie całkiem niedosłyszalny w Izbie ani na ga- 
lerjach, a mówił o długoletnim „ucisku“ Ruteneów. | 
Cienciała ze Szląska protestował przeciw bez- 
pośrednim wyborom, nie widząc w nich nie dobrego 
dla Austrji. Izba przedstawia luki tak jak poprzednio, 
a ci Słowianie, którzy weszli do Izby, nie są pewni, 
czy zdołają wytrzymać i czy nie opuszczą Izby. Dla 
Słowian szląskich konstytucja i równouprawnienie jest 
iluzoryczne. Pozwolono n. p. na utworzenie „Deutsch- 
Vereinu* w Cieszynie a na polskie stowarzyszenie tam- 
że nie pozwolono, uważając je za „staatsgefiihrlich*. 
Odezwy wyborcze Polaków konfiskowano. Centralisty- 
czna prasa natrząsa się codziennie z różnych narodo- 
wości, eo ludność oburza. Językiem rządowym jest 


język niemiecki, a rząd nie uwzględnia zażalen na te | 
| 
5 


nadużycia: Dopóki mniejszości pojedyńczych krajów 
się stało w Czechach r. 1870, dopóty konstytucja dla ; 
nich będzie iluzoryczną i tylko samemi wyborami 
bezpośredniemi nie możemy się kontentować. 

Cienciale odpowiedział sofizinatani dr. Demel, bur- 
mistrz z Cieszyna. 

Hr. Ilohenwarth imieniem tak zwanej partji pra- 
wa oświadczył, że stosownie do przepisów regulaminu 
wezmą oni udział w głosowaniu nad adresem, ale w 
rozprawie adresowej nie wezmą żadnego udziału, po- 
nieważ sposób, w jaki ustawa o bezpośrednich wybo- 
rach przyszła do skutku jest naruszeniem praw poje- 
dyńczych królestw i krajów, a debata terażniejsza mo- 
głaby uchodzić za rodzaj uznania prawnej podstawy 
tych ustaw. 

Dr. Giskra skonstatował, że pierwszy mowca (Du 
najewski) bardzo dobre zrobił w Izbie wrażenie. Jego 
wywody nie zawierają żadnego zasadniczego przeci 
wieństwa dla konstytucji, zaś jego jasne i niedwuzna- 
czne oświadczenia względem współudziału przy refor- 
mach ekonomicznych zasługują na zupełną wiarygo- 
dność. Mimo to p. Giskra czuł potrzebę odpowiedzieć 
na zarzuty Dunajewskiego, jakoby adres przeholowy- 
wał mowę tronowę. Nie mógł przecież być prostą 
parafrazą mowy tronowej. Uo do ustaw wyznanio- 
wych, to nie ma mowy o żadnem „Massregelung.* 
W końcu zapewnił Giskra, że „będą ze swej strony 
rzetelnie współdziałać, by pokój we wszystkich czę- 
ściach państwa był zachowany.* 

Mówili potem Słoweniec Razlag, wypierając się 
Hohenwartha, ale marząc o dyplomie dażdzierniko- 
wym — dalej Herman, który bardzo namiętnie ude- 
rzył na liberalizm rządu, obwiniając go, że wszystkie 
sprawy traktuje zestanowiska partyjnego. Foregger 
i Coronini zaprzeczali słuszność wywodu słów po- 
przednika. Następnie dr. Haase, poseł z Bielska, 
przemówił głównie za regulacją stosunków kościel- | 
nych, przyczem nie chodzi o zamachy na religją, lecz | 
o ukrócenie nadużyc duchowieństwa. Dr. Hónigs- 
mann mówiąc za adresem, wypomniał Cienciale, że 
tylko wyborom bezpośrednim zawdzięcza , iż zasiade | 
w Radzie państwa. Przedtem bowiem, gdy sejm szlą- ; 
ski wybierał delegacją, nigdy nie wybierał Cienciałę | 
do Rady państwa. j 

Szereg mowców zakończył Ryger (mit dem į 
Ypsylon), poseł z Morawy, nudny centralista, ktory za | 
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młodu służył w wojsku polskiem r. 1831 jako ocho- . 
tnik. Na wniosek Wolfruma zamknięto jeneralną roz- 
prawę o godz. */,4 popołudniu. Dalszy ciąg jutro. 


Ostatnie wiadomości. 


Za sześć dni rozpoczyna się sesja sejmowa. Wy- 
dztał krajowy ma obowiązek, przynajmniej na 2 ty- 
godnie przedtem rozesłać posłom swoje sprawozdania. 
'Jymczasem dotąd tego nie uczynił. 4 

Gazete Narodową prosiliśmy już nieraz o odro- 
binkę dobrej wiary w traktowaniu spraw publieznych. 
Przypominamy jej, że konieczność zawarcia kompro- 
misu z żydami wykazywaliśmy dopiero wtedy, gdy się ; 
już zawiązał był komitet żydowski, i był faktem do- 
konanym, a zatem należało z zimną krwią obmyślać . 
środki zaradcze, przeciwko klęsce która kraj czekała. 

Faktem jest także, że a: w czerwcu b. r. wcią- 
gnięci do kompromisu, byliby się zadowolili bardzo 
małą liczbą krzeseł, a nigdy nie byliby przyczynili 
się do wysłania 15 świętojureów do Rady państwa, ani 
toż do dalszych działań szkodliwych dla „godności na- , 


sunąć aż do ostatecznych konsekwencji: to przyszłe | była bardzo rozsądną, bo obroniłaby kraj od nieobli- 


. czonych szkód moralnych i materjalnych, o czem nie- 
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brą niemezyzną, zrobiła wielkie wrażenie nietylko na | 
i 
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| Vereinsbank 2525; kolei Rudolfa 156—; 


stety przy naszej zupełnej niezdarności — każdy dzień 
będzie gorzko przekonywał. 

Przed sądem karnym w Poznaniu toczył się dnia 
18go bin. proces przeciw prymasowi hr. Ledócho- 
wskiemu za obsadzenie ezterech urzędów duchownych 
bez zawiadomienia naczelnego prezydeuta W. ks. Po- 
znańskiego. Prokurator wniósł karę 4,000 talarów a 
w razie nieuiszczenia, dwa lata więzienia. Sąd zwa- 
żywszy. że arcybiskup już trzy razy był skazany za 


| przestąpienie ustaw z dnia 11. maja rb. i że w niniej- 


szym wypadku cztery razy przeciw tym ustawom wy- 
kroczył, skazał go na 2,000 talarów a ewentualnie na 
18 miesięcy więzienia. 


"elegramy Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 19. listopada  Podkomitet ko- 
misji ekonomicznej wnosi: „Upoważnić rząd do 
sprokurowania 80 mil. złr. za pomocą pożyczki 
zaciągniętej w srebrze lub emisji renty, i do u- 
życia tej sumy: na budowę kolei żelaznych, 
eskontowanie weksli i udzielanie zaliczek na za- 
staw tychże, jakoteż na zastaw towarów, tytu- 
łów długu państwa austrjackiego, lub takich pa- 
pierów, którym w moc ustawy przyznane jest 
bezpieczeństwo pupilarne, dalej, na zastaw real- 
ności i sum tabularnych — nakoniec, na po- 


i rękę.* 


Komisja przyjęła wieczór in pleno wstęp te- 
go wniosku i ustęp o kolejach żelaznych, a na- 


RE ok 4 mi AR stępnie uchwaliła rezolucję wzywającą rzad do 
` + 1 s ` P = e s t L > AIC 
R. Gd TEETE S e akcj, e , zamówienia natychmiast szyn, maszyn i wago- 


: nów dla kolei żelaznej tarnowsko-leluchowskiej i 


Istryjskiej. (Rezolucja ta powzięta w interesie 
przedsiębiorstw przemysłowych akcyjnych tru- 
dniących się wyrobem żelaza, napotkała na ra- 
cjonalną opozycję hr. Hohenwarta i b. ministra 
Brestla. P. R.) 

Wersal 19. listopada. Zgromadzenie ną- 
rodowe uchwaliło 388 głosami przeciwko 317 
przedłużyć władzę Mac-Mahonowi na lat siedm. 
370 głosami przeciwko 330 wybrało komisję do 
obradowania nad ustawami konstytucyjnemi a 
318 przeciwko 310 przyjęło w pełnem brzmie- 
niu wniosek postawiony w duchu rządowym a 
przeciwny wnioskowi sprawozdania komisji pię- 
tnastu. (Z powyż zestawionych cyfer głosowania 
okazuje się, że Bonapartyści w ostatniej chwili 
przerzucili się na stronę monarchistów i głosami 
swemi przeważyli szalę zwycięstwa na rzecz 
tych ostatnich; p. R.) 


| A 


Wiedeń, d. 20. listopada 10 godz. 40 minut. 
Akcje kredytowe 217-50; Anglosy 142 —, Unionbank 125—; 


Vereinsbank 2450; Karola Ludwika —'—; Kolei połud. 163—; 
Banku franc.-austr. 4l—; Baubank 66—; Losy 186) —:—; 
Tramway ——; Napoleondor ——, Usp.: niestałe. 


Kelegrafowane kursa wiedeńskie. 

Wiedeń, d 19. listopada, 2 godz. 20 min. 

Jednolity dług państwowy w banknotach 68 złr. 30 et.; 
w siebrze 73—; Losy pożyczki s 1860 r. 101-25; Akcje banku 
wiedeńskiego 9550—: Akcje banku kredytowego 21575; Londya 
113825; Srehro 10875; Napoleondor 903 

Akcje banku franko-anstr. 40'—; węgierskie akcje kredytowe 
12650, akcje banku angł.-anetr. 143:75; Banku Związk. 124-50; 
kolei Karola- Ludwika 211-—; kolei siedmiogrodz. ko e: 
połudn, 163-—; kolei alfóldzkiej 143:—; kolei Elżbiety 21450, 
kolei lwowsko-czerniow. 13850, kolei węg. póła.-wschod. 194—; 
kolei węg. wschodniej 
5150; galicyjskie obligacje indemnizacyjne /4:—; losy s roku 
1864 13350; akcje kolei Koszycko-Oderberg. 135—; Verkebrs- 
bank-Actien 11850, Losy tureckie Ńó-—; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 61—; Kolej państw. 32-—; Wiener Bauk Versin 
67-—, Wiener Bauverein 23'-—, Hypoth.- Rentenbank 1950 
Rosyjskie Banknoty 154, Usp.: mdłe, 
erlit, Mosk. noty bank. 81*/,; aust. akcje kredyt. 127—; 

lombardy 95%; akcje galicyjskie 93'ję: kolei państwowej 190! 
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kolei rumuńskiej 38%,; austr. uoty bankowe 88%,; Losy s roku 
1864 —.— Usposobienie: spokojne. 
Paryż, Renta 57:45; Lombardy—'— Usp.: stałe. 
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Przyjechali do Lwowa od 19. do 20. listop. 
Hotel Zorża. A. Jeszan z Podola, F. Popiel z Kotowej 
Woli, W. Przewłoeki z Jazłowea, A. Neuderth z Wiednia, J. Gol- 
dluit z Sodwołoczysk, B. Kalb z Frankfurtu, M. Woydt z Krako- 
wa, M. Sachsenhans z Jarosławia, H. Engelmann z Berlina. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W czwartek dnia 20, listopada 1873. 
Występ panny Marji Rivoli- Mlecensefty. 
F A U S T 
Opera w 5 aktach pp. Barbier i Carre, przekład polski Matuszyń- 
skiego. Muzyka Karola Gounod'a. 

Kapelmistrz p. Szirer. 

(02 Da oj 


Doktor Faust . P. Olski. 


Nefłstofiles s P. Borkowski. 
Małgorzata Pna. M. Rivoli-Mecensetfy. 
Walenty P. Kohler. 

Siebel Pna Szirer. 
Marta . z Pna. Wajeówna. 
Wagner . P. Koneewicz. 


Pna Marja Rivoli-Mecenseffy odspiewa partje Małgorzaty 
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DZIENNIK: POLSKI. 
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Ustęp korespondencji z Mielca, umieszczony w Czasie d. 13. października 
b. r. nr. 238, zniewala mię do bliższego opisania uroczystości z powodu poświęcenia nowo- 
wybudowanej szkoły Mieleckiej. — Korespondent tego ustępu „achybia nietylko skażeniu 
języka, ale z powodu pobieżności opisu, także idei wychowania i wykształcenia, tudzież 
komitetowi budowy szkoły, począwszy od najenergiczniejszego w tym celu pana starosty 
Beneszka, aż do tych, którzy Czy to pracą, czy datkiem choćby najmniejszym, x serea, celowi 
oświaty ludowej dopomagali. Tendencyjnym duchem rozpowszechniającej się AI 
w rozpoczętej epopei galicyjskiej, pierwszym prądem w powiecie Mieleckim jest zapewne 
p. starosta Beneszek. On to położył znacznym swym datkiem pierwszy fundament do zało- 
ženia szkoły głównej w Mielcu, za jego przykładem składano dalsze ofiary, za jego stara- 
niem wystawiono wspaniałą Miclecką szkołę. — Opiszmyż ją bliżej: Piątrowy budynek, 
mierzący po froncie (b, a w głąb 48 stóp wiedeńskich, przedstawia w całości harmonję 
stylu i estetyki budownictwa pięknego. Wewnątrz zawiera 15 ubikacyj, t- J- 4 sale mogące 
pomieścić każda przeszło stu uczniów, salę dla robót dziewcząt z osobnym weliodem, kan- 
celarję, mieszkanie dla dyrektora, składające się z 3 pokojów, kuchni, spiżarni i piwnicy, 
tudzież mieszkanie dla stróża. Sale i inne uhikacje w budynku są wysokie Lie stóp wie- 
deńskich, jest i studnia na zewnątrz 18 stóp głęboka: słowem, budynck ten jest tak pod 
względem wewnętrznego rozkładu i urządzenia, jako też i pod względem wszelkich wymo- 
gów pedagogicznych z należytą postawiony rutyną i zastosowany do najnowszych KOZDOR 
dzeń ministerjalnych. Wykonawcą planu i kierownikiem budowy hył p. Konstanty Pietrzy- 
kowski, inżynier powiatowy. Brakuje jeszcze tylko ogrodzenia , drwalni i wewnętrznego 
urządzenia. Lecz i to pewnie nastąpi, jeżeli p. starosta Beneszek pobędzie w Miocu, bo 
pewnie nie poprzestanie on na takiem ukończeniu! A teraz wstąpmy do przybytku Pań- 
skiego i opiszmy pamiętną dla całego powiatu uroczystosc w Mielcu. 

Już przed wschodem słońca gromadzą się na błoniu uzbrojeni w strzelby mieszczanie 
i pod dowództwem p. Jakóba Dziekana na siwym koniu, przechodzą ćwiczenia przygoto- 
wawcze. Ze wschodem słońca zapowiadają trzy wystrzały 7 moździerzy. uroczystość przed- 
tem nie widzianą. Wcześnie też przygrywała muzyka przed mieszkaniem p. starosty, ks. 
proboszcza, dyrektora, ks. katechety i t. d 

Lecz idźmyż na to błonie i obaczmy tych sercem i myślą „rodaków! 
części ubrani w czamary, rogatki, buty, choć nie wszystkie polskie, lecz po polsku przy- 
wdziane, a każdy ochotnie słucha przez parę godzin komendy w języku narodowym z wię- 
kszą pewnie uległością niż wszelkie wojska linjowe. 

Oto początkowe przygotowanie mieszczan na tę uroczystość! Na ranna imszę świętą 
idą dzieci szkolne, a po wyjściu z kościoła gromadzą się do dwóch sal starego budynku 
szkolnego, gdzie znany z gorliwości i pracy dyrektor, p- Roman Andrusikiewicz, przemówił 
do uczniów i uczennic pożegnalnie, przebiegając w starej szkole prace poprzedników, z ich 
rodzicami, którzy na tych samych ławkach siedzieli i tu nauke pobierali. 

Po tej przemowie, którą zapewne każde z obecnej dziatwy pamięta, udało się zuów 
na suinę około czterysta młodzieży, prócz 100 żydów także uczniów, wszystko w wzorowym 
porządku, prowadzone przez nauczycieli. Ludu było też mnóstwo, wszyscy od święta pou- 
bierani: mieszczanie, wieśniacy, wójtowie z całego powiatu, miejscowi c. k. urzędnicy 
w mundurach, straż skarbowa, żandarmerja, panie, panowie z miasta i okolicy, już to ka- 
retami, już bryczkami poprzybywali. Słowem, więcej było ludu niż na odpuście! Po kazaniu 
wezwał ks. proboszcz z ambony lud do uczestniczenia w akcie poświęcenia, wyłuszczając 
krótko znaczenie tej ceremonji. Zaraz po sumie przy odgłosie dzwonów i wystrzałów ru- 
szono z kościoła w procesjonalnym pochodzie z młodzieżą naprzód ku nowej szkole. Nie 
da się opisać urok widoku gmachu imponującego miastu, otoczonego ludem z odkryta głowa, 
wśród chorągwi, z czterema księżmi na czele, z pieśnią religijną na ustach. 


Po większej 


Wewnątrz jedną salę przybrano dywanami, tam też najprzód ustawiono dzieci 8, i 4. 
klasy, a za niemi wszedł i orszak procesjonalny, powitany na wstępie do wnętrza słowami 
na kamiennej tablicy wyrytemi, którą w lewej stronie muru osadzono: - 


„Ludziom dobrej woli cześć, 

Co pomogli ten dom wznieść ! 

Kryje fundament dla potomności 

Spis dawców darów podług możności.* 
Po ceremonji poświęcenia, która trwała blisko pół godziny, zabrał głos w wspomnionej już 
sali celebrant Imei ks. Józef Knutełski, pleban mielecki, delegat okręgowej Rady szkolnej 
tarnowskiej i przewodniczący w Radzie szkolnej miejscowej w ten sposób: „Dokonawszy 
religijnego obrzędu poświęcenia tej wspaniałej świątyni nauk, nie mogę się powstrzymać, 
abym w tej uroczystej chwili parę słów nie przemówił. Pomijam milczeniem hbistorję zało- 
żenia czterokłasowej szkoły w Mielcu, nie podnoszę zasług Wielmożnego pana Starosty, 
jakie około założenia naszej szkoły i wzniesienia tego budynku położył, nie wyliczam ofiar 
wspaniałomyślnych dobroczyńców, jakie, pragnąc wzrostu, szczęścia naszego miasta i ro- 
dzinnego kraju, na ołtarz oświaty złożyli — przedmiot ten wymowniejszym od moich po- 
zostawiam ustom. Nie myśle także przypominać obowiązków Tobie panie dyrektorze, i Wam 
pp. uauczyciele, bo Was już poznaliśmy i przekonaliśmy się o Waszych zdolnościach, 
o Waszej gorliwości i pilności, z jaką kształeicie dziatwę Wam poruczoną. Z chlubą wyznać 
muszę publicznie, że mamy godnego dyrektora i zacnych nauczycieli, oby Wam Bóg tylko 
i nadal udziełał ducha cierpliwości, umiejętności, mądrości, ale mądrości nie na tegocze- 
snych zgubnych zasadach, ale mądrości na miłości Boga i bliźniego ugruntowanej! Oby 
wzmacnia Wasze siły wśród sprawowania tak mozolnych obowiązków szezytnego wprawdzie 
lecz niewdzięcznego zawodu nauczycielskiego, abyście z pociechą dla rodziców, a z po- 
Żytkiem dla kościoła i kraju nietylko nad intelektualnem, ale i moralnem wykształceniem 
tych dzieci pracować mogli. Wy zaś kochane dziatki patrząc na te starania i zabiegi, jakie 
około waszego wykształcenia łożą wasi dobrodzieje, rodzice i nauczyciele, czemże im się 
wywdzięczycie za tyle dobrodziejstw? Oto słuchajcie, a ja wam powiem: Badźcie pilnemi 
i uważnemi, przykładajcie się wszelkiemi siłami do nauk, bądźcie posłusznemi waszym 
kochanym rodzicom i waszym panom nauczycielom, a przy każdej modlitwie i pacierzu 
módlcie się za dobrodziejów waszych. Popatrzcie na ten obraz, na ten wizerunek ukrzyżo- 
wanego Chrystusa, który tutaj powiesiłem, niechaj wam ten ukrzyżowany Jezus zawsze 
stoi przed oczyma, abyście w pokusach i niebezpieczeństwich tego życia nie schodziły 
z drogi prawej, abyście się grzechu strzegły i za przykładem tego Jezusa wzrastały w lata 
w mądrości niebieskiej i w cnoty Bogu miłe, na pociechę rodziców i nauczycieli i na po- 
Żytek członków kościoła, kraju i ojczyzny.“ 


W Białobożnicy w obwo- 
dzie Czortkowskim są do 
sprzedania z wolnej ręki 
cztery ogiery, dwa 
ogierki dwuletnie, 
10 klaczy rodzajnych po większej części 
żrebne po Złotolitym i 10 sztuk mło- 
dzieży różnej płci po cenie umiar- 
kowanej. ABE) Hd) 


oryginalna 


Ś.p. Artura Grottgera 


Zastrzega się przed osznkaństwem, 


AKWARELA 


Po księdzu proboszczu zabrał głos wice-marszałek Rady powiatowej, p. Aleksander 
Trzecieski, mniej więcej w tych słowach: 

„Szanowni Panowie! Czyli przed parą laty przyszło komu na myśl, by dziś nietylko 
istniała szkoła główna w Mielcu, ale że będziemy przytomni poświęceniu gmachu szkolnego? 
A komuż to zawdzięczyć mamy? Oto wielmożnemu staroście Beneszkowi, który najpierwszy 
powziął myśl utworzenia głównej, czteroklasowej szkoły, a poparty przez gminę, myśl swoją 
do skutku doprowadził. Ale nie dosyć na tem, pomyślał bowiem zaraz, by zebrać fundusze 
do wybudowania gmachu szkolnego; zawiązał w tym celu komitet, a sam nie szczędząć 
pracy, z zwykłą sobie energją udawał się we wszystkie zakątki kraju naszego, a często 
i po za granice tegoż, wszędzie prosząc © wsparcie i pomoc. To też praca jego pomyślnym 
skutkiem uwieńczoną została, albowiem ten wspaniały budynck, który dopiero co poświę- 
cony został, wyrósł jak grzyb z pod ziemi. Przyjm przeto cz'igodny panie w Imieniu tych, 
którzy tu oświatę pobierać będą, najczulsze podziękowanie; postępuj dalej w swej gorliwości 
i szlachetnej pracy, a bądź pewnym, Że nietylko teraźniejszość uzna i w PATA zachową 
Twe szlachetne czyny, ale i potomność, chociażby z tradycji, o nich nie zapomni. 


Wystrzały » możdzierzy i ręcznej broni towarzyszyły okrzykom po mowie p. Trze- 
cieskiego; poczem bnrmistrz przystąpił do starosty z dyplomem obywatelstwa honorowego, 
a ks. proboszez odezwał się do niego w następujących słowach: „Wielmożny panie starosto! 
Jako członek Rady szkolnej okręgowej, poczuwam się do miłego obowiązku Tobie za gor- 
liwe popieranie rozszerzenia oświaty, w całym powiecie w ogóle, a w szczególe w naszem 
mieście, wynurzyć w jej imieniu serdcczne podziękowanie, a jako członek tutejszej Rady 
miejskiej, różniący się od naszych obywateli formą szaty, lecz uczuciem wdzięczności dla 
Ciebie zbratany, śmiem Cię prosić panie starosto, abyś raczył przyjąć dyplom honorowego 
obywatelstwa miasta Mielca, jako skromny upominek w nagrodę Twoich zasług około dobra 
naszego miasta, a w szczególności około założenia crteroklasowej u nas szkoły i wzniesienut 
tego budynku. Przyjm łaskawy panio starosto w tem przekonaniu, że pamięć po lobe 
zawsze blogą nam będzie, a Twoje imię przetrwa w długie pokolenia.“ 


Na ostatek przemówił do starosty dyrektor p. Roman Andrusikiewicz, widocznie 
wzruszony, bo kogoż nie byłyby poruszyły płynące od serca słowa poprzednich mowców. 
Przemówienie jego było dosłownie tej treści: 

„Wielmożny panie starosto! Stojące tu'przed tobą grono pierwszych nauczycieli, pra- 
cujących w szkole założonej za Twojem usilnem staraniem, nie może zataić swej wielkiej 
radości na widok dowodów miłości, jakie za swą miłość odbierasz. Powołani wzniecać, 
podnosić i pielęgnować uczncia wdzięczności w sercach dziatek nam powierzonych, nie mo- 
Żemy się dać prześcignąć w okazaniu Ci szacunku i uznania prawdziwych zasług Twoich, 
jakie położyłeś około rozszerzania oświaty i polepszenia bytu nauczycieli, Pozwól więc 
panie starosto, aby oblicze Twoje zuane było i następnym pokoleniem, aby spoglądało na 
dziatwę kształcącą się w przybytku, Twojem staraniem wzniesionym, aby nam i następcom 
naszym przypominało, jak gorąco młodzież kochać mamy, aby przywodziło na pamięć także 
następcom Twoim najlepsze Twoje dla szkoły intencje. Pozwól na odsłonięcie portretu Twego!“ 


Przy dokończeniu przemówienia dyrektora, zdjął jeden z nauczycieli zasłonę z wi- 
szącego na głównej ścianie obrazu i odsłonił się nam portret starosty w naturalnej wiel- 
kości w złoconych ramach z podpisem : 


„Hugenjusz Beneszek c. k. starosta", 


za którego staraniem założoną została czteroklasowa szkoła (główna) w Mielcu i budynek 
piętrowy wystawiony. Portret tego, o rozkrzewienie oświaty niezmordowanego męża, pierwsi 
nauczyciele tej szkoły, przejęci prawdziwą ku niemu czcią i głębokim szacunkiem, przy 
sposobności otwarcia szkoły w roku 1878, przekazują młodzieży szkolnej w upominku*. 


Na widok ten mimowolnie wydobyli z piersi wszyscy w sali obecni (przeszło 200 
osób) i część młodzieży okrzyk: „Niech żyje p. starosta Beneszek!* a za nim toż samo 
rzesza oblęgająca budynek (około 3000 osób). Po tych mowach pełnych uznania zasług 
rzadkiego męża czynu, stanął na stopniu p. starosta Beneszek i odpowiedział na nie wzru- 
szony i rozrzewniony następującemi słowy: 

„Za tak zaszczytne i przychylne wyrazy dla mnie wygłoszone, przez nsta reprezen- 
tantów Wielabnego duchowieństwa, świetnaj Rady powiatowej, gminy miasta Mielca i sza- 
nownego stanu nauczycielskiego, składam najszczersze podziękowanie. Zaiste, zaufanie moich 
współobywateli i uznanie szczerej pracy jest największą nagrodą i osłodą, jaka mi się kic- 
dykolwiek w mojem życiu dostała w udziale. Zaszczyt ten zwiększony jeszcze został udzie- 
leniem mi honorowego obywatelstwa miasta Mielca, które pozostanie dla mnie najdroższym 
upominkiem. I zapewne jako nowy wasz współobywatel, podejmuję pracę razem z wami 
dla dobra miasta i powiatu mieleckiego. Lecz mnsze powtórzyć to samo, co zeszłego roku 
przy sposobności otwarcia szkoły głównej w starym budynku oświadczyłem, że zasłngi 
moje przecenione są. 

Powszechne dążenie w kraju naszym do szerzenia oświaty ludu, tej podwaliny po- 
myślności i potęgi każdego narodu, jest wielce ważnym i pocieszającym olLjawem. Temu 
prądowi ulegli także mieszkańcy powiatu mieleckiego, dając przykład naśladowania godny. 


Na początku zeszłego roku najpierw uchwaliła Rada gminna Mielecka (na wniosek 
pana Ferdynanda Kriegseisena) roczną dotację 1200 złr. na ntrzymanie założyć się mającej 
szkoły głównej. Ńwietna Rada powiatowa zaś idąc ubogiej gminie w pomoc, udzieliła 
(także na wniosek p. Ferd. Kriegseisena) jednorazowej subwencji 2300 złr. na wystawienie 
budynku szkolnego, od tej chwili składali jak wiadomo, wszyscy znaczne i mniejsze dobro- 
wolne datki, na budynek jako to: Wielebne duchowieństwo, potomkowie sławnych w dzie- 
jach szlacheckich rodzin polskich, obywatela wiejscy, tak właściciele dóbr, jakoteż dzierżawcy 


adwokaci, urzednicy, notarjusze, profesorowie, mieszczanie, wojskowi, żandarmi, tak chrze-” 


ścianle jak i żydzi, nawet nasi poczciwi włościanie i koloniści w najprzykrzejszej porze 
roku, w pocie czoła zwozili cegły, kamienie, budulec, piasek, a panie nasze i panowie wy- 
stępywali w teatralnych przedstawieniach amatorskich, na korzyść szkoły, nieszczędzącć tru- 
dów i pracy. Jego Ekscelencja pan Namiestnik dowiedziawszy się o tak szlachetnych za- 
miarach powiatu Mieleckiego, udzielił jako godny reprezentant Najjaśniejszego Pana, nietylko 
moralnego i czynnego poparcia, ale przyczynił się podczas swego w przeszłym rokn pobytu 
w Mielcu z prywatnych swoich funduszów znacznym datkiem. To samo uczynił Najdastoj- 
niejszy brat Najjaśniejszego Pana Jego cesarska Wysokość arcyksiążę Karol Ludwik przy- 
syłając także datek. 


AXN INON X 
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CUKIERNIA we Lwowie 


ulica Hetmańska 1. 6 przy Wałach. 


Zaopatrzywszy na sezon zimowy nasz zakład najobficiejj mamy zaszczyt po- 


e 


Oprócz tego Wysoki Wydział krajowy, zamiejscowi dobrodzieje, kilka Rad powia- 
towych i miasteczek nie odmówili swej pomocy. Za wpływem Jego Ekscelencji pana Na- 
miestnika, tudzież za poparciem pana Radcy Namiestnictwa pana Hermana Lebla i radcy 
szkolnego Stanisława Olszewskiego, udzieliła Wysoka Rada szkolna krajowa w dwóch ratach 
jednoroczną znaczną subwencję w kwocie 3200 złr. na wystawienie budynku i oprócz'tego 
coroczną subwencję 770 złr. na utrzymanie nauczycieli. Nakoniec Pp. inżynierowie władz 
rządowych i autonomicznych bezinteresownie udzielili swej rady iswych uwag, co do planu 
budowli przez p. Pietrzykowskiego wypracowanych, który oraz budową kierował. I tak 
zjednoczonemi siłami i ofiarami władz rządowych i autonomicznych i wszystkich warstw 
ludności, począwszy od tej, która w lśniących i złocistych pałacach, aż do tej, która pod 
słomianą strzechą mieszka, powstał w przeciągu półtora roku ten okazały budynek dla 
uczącej się młodzieży, wartości około 135.000 złr. w. a.. chociaż przed tym czasem ani jednego 
centa nie było. Budynek ten jest przeto pięknym pomnikiem zgody władz rządowych i au- 
tonomicznych, tudzież wszystkich warstw społeczeństwa bez różnicy stanu i wyznania. Oby 
ten pomnik przypominał nam w ciężkich chwilach i wątpliwych wypadkach, że w jedności 
i zgodzie przychodzą do skutku olbrzymie dzi ła, niweczą, gruchotają się największe prze- 
szkody, załatwiają się najzawilsze sprawy. Żywię niezłomne przekonanie, że bez tej łącz- 
ności tylu czynników, bez tego powszechnego przekonania, Że oświata prawdziwa jast jedyną 
dźwignią pomyślności naszego kochanego kraju, uikomu pomimo najlepszych chęci nie byłoby 
się powiodło ten gmach wznieść. Czuję się szczęśliwym, jeżeli wspólnie z wami panowie 
mogłem położyć także cegiełkę, lecz nie uczyniłem nie więcej jak to, co mi nakazywał obo- 
wiązek, jako reprezentanta Wysokiego rządu w Mieleckim powiecie i oraz waszego współ- 
obywatela. Przyjmcie więc panowie z głębokości duszy pochodzące podziękowanie za zau- 
fanie, którem raczyliście mnie obdarzyć, składając datki na moje ręce, jako członka komi- 
tetu budowy szkoły na ten przybytek nauki i życzę z pełnego serca, by waszym dzieciom 
wnukom, a pośrednio i krajowi naszemu, tudzież wiełkiej austrjacko-węgierskiej monarchii 
Jak najwięcej korzyści przysporzył. H 

Cześć stokrotna, cześć wam wszystkim, którzy jakimkolwiek bądź sposobem, datkiem, 
lub pracą czy umysłową, czy ręczną przyczynić się raczyliście do tego dzieła, Wasz przy- 
kład znalazł odgłos w sąsiedztwie, w Tarnobrzegu, w Kolbnszowy urządzają 4-klasowe 
szkoły i stawiają budynki. Daj Boże! ażeby w jak najkrótszym czasie w każdem miaste- 
ezki, w każdej wsi dobrze urządzono szkoły z podobnemi, chociażby mniejszemi Badynksami 
lecz koniecznie z tak zacnymi, gorliwymi i wzorowymi nauczycielami, jak w Mielcu. A wten- 
czas poównie zniknie próżniactwo, pijaństwo, ubóstwo i żebractwo, Wypróżnią się szynkownie 
szpitale i więzienia, ustali się moralność i prawdziwa bogobojność, zakwitnie dobrobyt. j 

j Dla tego do was szanowni rodzice zanoszę usilną prośbę, ażebyście pilnie i regularnie 
swoje dzieci do tej szkoły posyłali, a wy moi młodzi przyjaciele okażcie się wdzięcznymi 
waszym dobrodziejom, przykładając się gorliwie do nauki na pociechę waszych rodziców, 
P- P- nauczycieli na własny i rodzinnego kraju pożytek. Budynek szkolny wprawdzie SĘ 
kończony, lecz nie ma drewutni, sztakiet, odpowiednich sprzętów szkolnych, tudzież przybo- 
rów i środków do nauki, bez których pp. nauczyciele, pumimo najusilniejszej pracy, nauki 
z należytym skutkiem udzielać nie mogą. Lecz nie zrażajmy się naszem hasłem eaei 
będzie „Naprzód !ł** Naprzód do dalszej i wytrwałej pracy, do dalszych ofiar dla oświaty 
ludu. Lecz wszyscy razem, razem w ściśniętym szoregu idąc ręka w rękę, a Bóg Wszech- 
mocny dopomoże i pobłogosławi nam, jak w dniu dzisiejszym.“ 

Głębokie wzruszenie i zbawienny wpływ wywarły te mowy, 
rzadki akt na obecnych. 

Pv skończonej mowie wreczył starosta przewodniczącemu Rady szkolnej miejscowej 
40 zir. przysłane na jego ręce na pamiątkę tej uroczystości dla ubogich uczniów Mieleckich, 
przez sąsiednie miasteczko Radomyśl złożonych. „Niech żyą Radomyślanie!« rozległ się 
okrzyk, po którym huknęły salwy z ręcznej broni. Oby ioni rychło obchodzili poświęcenie 
podobnego budynku u siebie! 

Po mowie starosty wręczył p. Trzecieski wspólnie z starostą klucze od szkoły bur- 
mistrzowi, mówiąc: „Oto są klucze gmachu szkolnego. Komuż je oddąć mam? Oddam 
je właścicielowi, a właścicielem jest gmina. Przeto w ręce jej reprezentanta szanownego 
burmistrza składam takowe z tem przekonaniem, że je odda zacnemu dyrektorowi, który xa 
swą gorliwą pracę już nie jednokrotnie na uznanie sobie zasłużył, a pewny jestem, że i w 
przyszłości przy pomocy współpracowników wszelkich dołoży starań, by młodzież na zacnych, 
godnych i kraj swój kochających obywateli wykształcił. 

Po tem wszystkiem wrócił lud w procesji do kościoła, gdzie odśpiewano „Te Deum 
laudamus“ i kapłan udzielił błogosławieństwa. 

Po ukończonem nabożeństwie podejmował burmistrz w Radzie powiatowej gości przy 
odgłosie muzyki. Urzędnicy, obywatele wiejscy, wójtowie, żydzi, wszystko razem wznosiło 
zdrowie, z przemowami do okoliczności. Pierwsze zdrowie Najjaśniejszego Pana wniósł 
wice-marszałek Rady powiatowej p. Aleksander Trzecieski. Dalej pito zdrowie Namiestaika, 
fundatorów, starosty, komitrtn budowy i t. d. 

Niezapomniano też i o zdrowiu nauczycieli. Burmistra i wice-marszałek Trzecieski, 
wznosząc je przemawiali z osobna, każdy z uznaniem gorliwości i niezmordowanej pracy 
dyrektora, który tu już od dziewięciu lat wzorowo szkołę prowadząc, z prawdziwem poświę- 
ceniem siły swego ducha rozwujowi oświaty poświęca. Cześć Ci mężu! Ty wzorze pracy! 
cześć i dzięki składają Ci obywatele! Jeden z izraelitów wniósł tu nawet zdrowie „Wielmo- 
Żnych chrześcjan.* Daj Boże, by ten sojusz przyjaźni trwał wiecznie, jak w dniu tej uro- 
czystości w Radzie powiatowej! 

Nie mogę też pominać wrażenia, jakie zrobiła czcigodna pani starościna, gdy pijąc 
do obywatelskich żełnierzy przed domem swoim, zawołała: „Zdrowie oficera P. Jasińskiego |« 
i podała mu butelkę z kieliszkiem. Wrażenie to było tak sympatycznym objawem uczuć 
iż na drugi dzień nie było może obywatelskiego domu, w którymby o tem nie mówiono. í 

Wieczorem zajašniał nowo wystawiony budynek rzesiście oświetlony, ato samo uczy- 
niło wiele ipnych domów. ` 

Oto uroezyatošćĝprzy poświęcenin M eleckiej szkoły, o której z dnm każdy obywatel 
wspomina, która zostanie im do zgonu w pamięci i w sereu, Nie można więc wyobrazić 
sobie, jak mógł nasz korespondent Czas traktować tak pobieżnie przedmiot, jakim jest w idei 
naszej ważność wychowania i wykształcenia, a który w miejscowości Mieleckiej stał się od 
tej uroczystości niejako świętością dłu każdego obywatela. 

Opis korespoudenta Czasu wygląda ruczej ua biórokratyczne od niechcenia rządowe 
doniesienie, niż na korespondencję opisanej uroczystości tu odbytej. 2574 1—1 
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Na liczne zapytania z prowincji uwiadamiam, że 


tyiko przy placu Św. Ducha 


pod firm} 


F. GORSKA 


jest mój 


ta cała uroczystość, ten 


do nabycia za stałą cenę 209 złr. 
w pierwszym składzie obrazów i Źwierciadeł 
przy placu Marjaąckim l. b, obok księgarni 

FH Rihtera. 2525 1—1 


Wiele anonsów, czególnie do zegarków odnosza- 
cych się, wyrachowanych jest tylko na to, ażeby zła- 
pać w sidła mieszkańców prowiucji. Nie powinno się 
zatem kupować zegarków, których kupcy dostatecznie 
nie gwarantują, Kupione u mnie zegary mogą być 
zwrócone, lub według upodobania, zamienione, to jest 
dowodem ogromnej rękojmi, 


Cudem nowych czasów 


możnaby nazwać moje dobrze uregulowane i dwuroczna 
gwarancję mające zegary; można je nabyć za bezcen. 
Niech też każdy korzysta że sposobności i niech sie 
rażą rue w sprzęt niezbędny i k nieczny w każdym 
domu. 


Za wszystkie zegary poręczamy 
tak jak zegarmistrz. 


bardzo elegancki zegar z pięknie wyrobionym bron- 
zowym i emaljowanym cyferblaterm złr. 1-30.— 1 taki 
sam z amaljowaną tarczą porcelanową złr. 1:60, — 
1 taki sam z przyrządem do bicia godzin złr. 2-30. 
Każdy z tych zegarków z budzikiem kosztuje o 
20 et. więcej, 
zegar w dużym formącie i bardzo pięknie przyozdo- 
biony, tarcza percelanowa złr. 2:80, 3'20. — 1 taki 
sam % przyrządem do bicia godzin złr. 3:90, 4:50. — 
1 zegar na przodzie pięknie malowany. ze złoconemi 


ramami lub Dajpięknlejszą rzeżl: i R 
rządem do bicia, zir, 5, 6; MO SEŁYCRAOE WY 


Salonowe zegary bronzowe z nakr 
stunientem, bardzo piękne, ztr. 2 

1 zegar w większym formacie zir. 3'930, 4, 4-50. 

1 zagar angielaki do podróży, bardzo dobrze urządzony 
z budzikiem. który pewnie nie da zaspać, z pudeł: 
kiem złr. 5. — I dobrze uragulewany kieszonkowy 
szwajcarski zegarek, a dwuroczną gwarancja, fason 
bardzo elegancki i z bardzo gustownym łańcuszkiem 
ze złota talmi, złr. 4:50. 

Prawdziwą ozdobą każdego salonu są słynne wie- 
deńskie zegary wahadłowe, które się nakręcaja tylko 
raz na dni ośm, w pięknej 30 cali długiej i gustawnie 
przyaezdobionej skrzynce; kosztuje zir, 19; a taki sam 
z przyrządam do hicia godzin złr, 28. 


Augielskie zegarki kieszonkowe, 


z bdrdzo piękną nakrywką, z pięcioletnią gwarancją, 
są to w ogóle najpawniejsze i najlepsze zegarki, Jakie 
kiedykolwiek dotąd wyrabiano, 

1 chronometr cylindrowy złr. 9:50. 

1 taki sam pozłacany w ogniu złr. 10*:0. 

1 ze szkłam kryształowem złr. 10-50. 

1 pozłacany złr. 11, 

1 na abia strony kryty, sawonet, złr, 13850. 

1 taki sam pozłacany złr. 14'50. 

Amerykańskie duplex zegarki, które dawniej 40 zł». 
kosztowały, obecnie tylko złr, 18, 

Ankry, przepysznie ozdobione, ze szkiełkier kryszta- 
łowem złr. 15°50. i 

SoRen ES zegarki sztuczne z filigrano wym werkiem, 

złr. 20, 

remontoir bez kluczyka złr. 12:50. 

w najprzedniejszym gatunku złr. 14. 

z podwójnem szkiełkiem kryształowem, tak, iż bez 

otwierania zegarka można werk widzieć, złe, 10°50. 

taki aam ankier złr. 13-50, 


lecić takowy Szanownej P. T. Publiczności z tem zapewnieniem, że wszystkie przed- 

mioty w zakres cukiernictwa wchodzące, znajdują się u nas w największym wyborze, 
najlepszej jakości i po bardzo umiarkowanych cenach. 

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy najakuratniej. 

Starając się uajusilniej pozyskać ogólne zaufanie naszych szanownych gości na pro- 

J wincji, załatwiamy wszelkie, choćby najmniejsze zamówienia z największą staran- 
| nością, oprócz pudełek nie licząc nic za opakowanie. 


= $ 7 v Przy nadchodzących świętach poleca rielki bór Bombonierek 
ZW ierzchnie okrycie 9 Przedmiotów Galanteryjnych stosownych na Podannaki, Wieki wykóć oukrów dese- 


Thora; s 4 rowych w rozmaitych gatunkach, znaczny zapas pięknych a do jedzenia nieszkodii- 
(Uiberzieher) * wych cukierków do przystrajania drzewek i t. d. i t. d. 
NM. zi. | [O i Składając dzięki Szan. EET Publiczności za dotychczasowe zaufanie, ośmie- 
Ó amy się nadmienić, że nie przestaniemy łożyć starań w celu zasłużenia sobie na 
è 


dalsze względy. 2503 T—? 
Li m L 
ubior jesienny |© 


Ważne dla panów cukierników na prowincji. 
Ustanowiliśmy osobne ceny fabryczne, i jesteśmy w możności służyć tem wszy- 

DBO mim”. 5 
piękny watowany 


stkiem, co dotąd potrzeba było sprowadzać s» Wiednia, staraniem naszem będzie 
surdut zimowy 
e 


£ ) przekonać, że towary nasze są nierównie lepsze i tańsze a niżeli wiedeńskie. 
20 m im_5 


© Na żądanie posyłamy cenniki i wzory. 
siedmiogrodzka 


r 
szuba podróżna 
LO zir. 
jako też wszelkie rodzaje ubiorów męskich 
zdumiewająco tanio u 


KELLERA & ALT 


w Wiedniu. 
Wieden, Hauptstrasse 11 vis-à-vis Freihans. 


? 


ktat obawia Z pracowni krajowej, 


wszelkie inne głoszenia są tylko w eelu wyzyskiwania i pod- 


szywania się pod moją firmę. 2551 2—8 ? 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


2002 65—? 


Eleganckie 


AKING 


| 


m 


kompletaj 


= 
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kupuje i sprzedaje 


ye Rzal>ra i po- 14. JAAA FRIPP RU 


PICNICY KAC YIOCIOC NOCKI OCYC 


Ostrzeżenie! 


Otrzymując ostatniemi czasy liczne rekla- 
macje, jakoby niejaki Miiller dla mej księgar- 
ni abonentów na prowincji poszukiwał, i od 
tychże odbierał zaliczki, winien jestem oświad- 
czyć, że nie wysłałem żadnego kolportera 
Miillera na prowincję i nikogo nigdy nie upo- 


<> 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 


Dla PP. Inżynierów! 


[NEGNIGNF ma Architekten 
KALENDER 


fir 1874. 


Ein Taschenbuch nebst Notizbuch ftir 
Architekten, Baumeister, Civil-Ingenieure, 


Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu „, p, 


Juliusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu, 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


ważniłein do odbierania zaliczek. 


Upraszam tedy szan. abonentów na prowin- 


|, aby wówczas tylko zamówienia robili, jeżeli 
się kolporter wykaże pozwoleniem c. k. dy- 
rekcji policji, równie pełnomoenictwem mojem, 
w żadnym jednak wypadku nie należy skła- 
dać kolporterowi przedpłaty. 

F. H. Richter, 


księgarz i nakładca. 


Eisenbahn- u. Maschinenbau-Ingenieure etc. 
Herausgegeben von Prof. Dr. S$onndorfer. 
Sechster Jahrgang. Wien, 1874. 


Oprawne w płótno cena złr. 2 — 
z przesyłką złr. 2 ct. 6, 


jest do nabycia w Księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 


d 2578 we LWOWIE. 1—2 
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Cenniki przesyłamy franco. 
Stare suknie wymieniają się na 
nowe, A nieodpowiednie ubiory przyjmują 
się bez pretensji nazad. j 


= 


= M 
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j, 


Filia e. k. uprz. austr. 
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